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Międzynarodowe konsorcjum 
od : udowy Europy wschodniej.

Głosowanie na WiteAssczyinie
p r z y  u d z i e l *  w u y J k i o i  n w o d e w o ł c ! .

Wilno. (AW). Generalny komisarz Zabie- 
rzowskl oświadczył, iż sprawa udziału policze- 
gólnych narodów w głosowaniu przedstawia się 
następująco: Wśród Luwinów, zajrueszkałych
na Wileńszczyźnie, należy stwierdzić zmianę na­
stroju, mianowicie Litwini postanowili wteiąć u- 
dzlał w głosowania. BldMprUsiui, prócz grupy L«- 
stowskiego, również wez*zui udział w wyborach; 
żydzi- Jakkolwiek ofrcjlliiic powstrzymują się 
od udziału w wyborach, przecie przedstawicieli 
swych pozostawili w komisjach wyborczych. 
W sferach żydowskiej, niema zasacrnirzej opozy­
cji przeciw Sejmowi, tak, iż w poszczecóluych 
wyradkach żydzi oęaą aa*jsowaiL Według przy* 
puszcz ń konroam , zwołanie Sejmu i . ik W J 
u. stąp okoio Ż0. .ftycz-iba. Wbrew p ro w o d y r 
ayn; wkdomośćicun " Acypolskiego „Głosu 'L t j

atisagase S s  t s d  " 1 s s s s s s s  s s =  ~

twy** o rzekomym proteście Ligi Narodów, ko­
misarz Zabierzew*ki oświadczył, iż dotychcza.; 
żadnego protestu zagranicy przeciw wyborom 
wileńskim ok. było.

l ig a  naRo u o w  w y s t ę p u j e  p r z e c iw
ANTYWYBOftCZEJ* POLITYCE LITEWSKIEJł

Paryż. (PAT.) Radio. W  związku z nadcho- 
az*ce.n w Wileńszczyźnie gfosow?friem denosi 
śm tip s’’, te  komisja konrroma Ligi narodów jest 
niezadowolona z opozycyjnej polityki litewskiej. 
Wedle tnfomiac?’ tegoż dziennika, koma; ja powyż­
sza zamierza opuścić Wikłc na znak niezado vo- 
leuk z po wx>du obu zucenia drugiego projektu >iy* 
tuaosa.

C zy p; Ponikowski ustąpi endekom?
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 5. stycznia i<&2- 
0 0 .  Koncepcje endeckie, zmierza fące do o- 

pano^^ania mmisterjum spraw zagrąuicziiych w

zamiary na niedaleką przyszłość. Jeżeli iiadzieje 
p Grabskiego zostaną spełnione, to uicch p. Porr- 
kowski się nie łudzi co do możliwości jiosoEta-

aalszjm ciągu śą usilnie sugerowane p. Skir-; P>^ dłuższy przeciąg czasu na s t a w k u  
mumowL P. Scyda Szebeko, to tylko nraeomi I dotyczasou*em. Sojusz p. Ponikowskiego z W* 
straże tego nowego rozbudzenia się apetytów pjdeka.-d aędzie wezwaniem, rz.wonem w tw a«  
St. Grabskiego. On sam .daje s,ę mieć -owa żae wszystkim grupom demokratycznym. ______

Konferencja w Cannes.

Na wstępnej konferencji w Paryżu przed­
stawiciele finansowi Francji Loucheur i Anglii 
Kindersley, oraz przedstawiciele Włoch i Bel­
gii, opracowali projekt międzynarodowego kon­
sorcjum dla odbadiowy Europy wschodniej z ka­
pitałem 20 miljonów iuntów stcrlingów Udział w 
teru konsorcjum wziąć mają kapitały Auglji, 
Francji, Włoch, Ameryki i Niemiec, a także i 
imię, których udział określony zostanie przez 
komitet organizacyjny. Połowa zysków, uzy- 
skanycn przez Niemcy, służyć ma na opłatę od­
szkodowań. Inicjatorem tego projektu miał być 
przedstawiciel Francji p. Loucneur, lecz wtdJe 
wszelkich omzjrpuszczeó pcósumęty mu on zo- 
otał przez właściwego twórcę d Ratbenaua, 
który był również obecny w Paryżu w tym 
czasie. Przypomnieć tylko należy projesty Ra- 

rirtftMH i Fettkia Peutcchą, dytfkiors. ftektry-* 
Towarzystwa oiemiccidego, P(«ewidU!A4A 

utwerzenise syndykatu ctiędzynarodiu^ego dla 
odbudowy Rosji, dla wydzierżawienia jej nieja­
ko przez kapitalistów zachodnich, które to pla- 
\tj popierane są gorąco p~zez agentów bolszewi­
ckich w Pradze, Berlinie, Wiedniu i Warszawie.

Niemcy, dążąa do Urzeczywistnienia swego 
projektu, wyznaczyły sobie trzy cele: Pierw­
szym jest odwrócenie uwagi od kwestii od­
szkodowań, gdyż wobec wielkości problemu
odbudowy Eurppy maleje zatarg francusko-nie-
miecki, następnie przez ograniczenie udziału
państw pomniejszych, a zwłaszcza przez zacią­
gnięcie nad nimi kontroli obcego kapitału, tamo­
wać chcą -o^wój ekonomiczny saira odzielny 
państw o nlższei walucie, jak również z pomo­
cą państw zachodnich przeprowadzić najgrun- 
towriejszą odbudowę Rosji i Niemiec, rzucić 
podstawy dla nowej potęgi przyszłości.

Jasnem jest bowiem, że głównym celem no­
wego konsorcjum będzie Rosja l jej odbudowa.

państwu zachoanie, podejmując tę myśl, 
działały głównie w myśl swych imperatywów e- 
kojiomicznych, licząc na opanowanie ekonomi­

czne Rosji osłabionej i zdezorganizowanej i na 
w yciągn ięcie  najwinkazycłs korzyści dla swego 
handlu i przemysłu. Mnożą się coraz bardziej u- 
klady handlowe z Rosją, nawet stojąca dotąd na 
uboczu francia zaczyna myśleć serjo o układzie. 
Sowjety zamianowały już przedstawiciela na 

Francję i Belgi? Skobelewa. Na dnie tych prefek­
tów kryje Się rapewtje i myśl, wypowiedziana 
Jaśniej przez P- Benesza w „Pragęr Presse’ j z<c 
tylko przez wciągnięcie Rosji do wspólnoty eko> 
rorjiczoej światowej uleczy się ją z boiszęwi- 

«mu. Nie brak wprawdzie pessynristów, zwła­
szcza we Francji, obawiających się, aby bolsze­
wicy nie wywieah w pole konsorcjum i nic wy­
ciągnęli z niego wszelkich soków na wzmożenie 
swych sił; przytaczają oni przykłady dotych­
czasowej polityki ekonomicznej sowietów i bez­
owocność wszystkich układów z nimi. Lecz gło­
sy te odosobnione, choć poważne, są coraz słab­
sze. Nawet „Lc Tenras", który w jednym nu­
merze daje wyraz obawom, w drugim przerria- 
v a otwarcie ;:a uznaniem sowietów,

ZWOŁANIE a:iED7YNAPOI>OWEJ KONFE­
RENCJI EKONOMICZNEJ.

Cannes. (PAT). Havas. L. Oeorge i briand 
odbyli dłnższą naradę, w czasie  ̂ której porozu­
mieli się oo do warunków zwołania międzynaro­
dowej konferencji ekonomicznej, oraz określili 

jej program, wyłączając stanowczo wszelkie spra­
wy polityczne. Konferencja będzie się zajmowa­
ła wyłącznie sprawami ekononrócznemi i iiuaTiso- 
wemi, będzie się starała poprawić walutę, ożywić 
wymianę towarów’1, oraz uregulować ruch na ryn­
ku światowym. Prawdopodobnie Niepicy i Rosja 
b<= Ją zaproszone do wzięcia udziału w konferencji- 
Udział Rosji nie będzie w* niczem .przesądzał spra- 
wy uznania rządu sowjetóu . Ameryka bęczie 
prawdopodobnie reprezentowana przez przed­
stawicieli w charakterze obserwatorów.

KWECTJA REPARACYJNYCH RAT NIEMIEC.
Cannes. (PAT). Havas. MińSrówie państw

sprzymierzonych omawiali propozycję L  Geor- 
ge‘a, wedle której Niemcy niezdolne do zapłace­
nia w terminie rat 15. stycznia i 15. lutegc w 
kwocie 60t» milionów marek vi złocie, miałyby 
zapłacić w tym okresie tylko 500 miljonów ma­
rek w ratach miesięcznych po 125 miljonów ma­
rek w zlocie Je  15. kwietnia Połowa sumy

■wypłaconej przypadłaby Belgji.. której prawo 
pierwszeństwa wygasłoby w roku 1923, Anglja 
otrzymałaby 60—80 miljonów marek, Włochy 
zrzekłyby się znaczni j części przypadającej r.a 
nie kwoty 80 miljonow, na cc zasadniczo zgo­
dziła się delegacja włoska Prawa Francji me 
zostałyby zupełnie naruszone. Sprawa wejścia w 
źyde na okres trzyletni układu wiesbaćeńskie- 
go, oraz układ finansowy z 13. sierpnia z. r. 
byłyby poddani rewizji na korzyść Francj:- 

Londyn. (PAT.) W!BK- Na wczorajszej Kon­
ferencji angielskiego kanclerza skarbu z belgij­
skim rmmstrsm skarbu. Belgia odmówiła stanow­
czo wyrzeczenia się pierwszeństwa. Również na 
propozycję angielską zaoftarającą Francji skreśle­
nie długu państwowego w Anglii, wynosząc^ge 
606 lóljonów funtów szterhngów pod warunkiem 
zgody francuskiej na zmniejszenie ogólnej sumy 
<3ugu mcmieckiego, Francja odpewyfedziała od­
mowne.

D r iś  d a ls z y  c i ą g

„ D o n o g o o -T o n k a " .
Nowi preuumcraiorzy, którzy zgłoszą się do 

15. btn. otrzymają począrek tej powieści bez
. płatało.
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a  Rosja? Rória' fiożofnle ociąga się w  speł­
nieniem warunków, pozornie wałczy (w „Praw­
dzie11) przeerw imperjali/niowi obcych JtapiUi- 
łów, ftje równocześnie śledzi pilnie wzrost swej 
wytłi, kiórt, Krassi?. rozsiał \o  śwlecie. Jak ka­
pitały angielskie łudzą się, że Wyzyskują Rosją, 
tak ona wierzy, Ze wyzyskać potrafi ich pomoc, 
4e dzięki r.im stanie się silna i zdolna do eks­
pansji, W Moskwie Rada komisarzy ludowych, 
kier ownicy Kooperatyw i delegaci źd.ęratijęzni 
sow.etow, zwłaszcza prz^dstwiciel ko i jc tć w  w 

Lciidytiie. otyracYije nad sprawozdani rn Krasśtna 
i nad sprawą handlu zagranicznego. Dla pozyska­
nia zagranicy sowiety goto we są nawet powie­
rzyć tekę finapśów i handlu zagranicznego bez­
partyjnym.

Zważywszy, co może Polska w  w o n  
przedsięwzięcia zyskać i co stracić, bez prze- 
sa Jy  przewidzieć można, że chodzi tli Wproś. O 
Busze istnienie i i e  wszelka bierność t, naszej 
stiony, która mile byłaby widziana pi»ez na­
szych w toków , będzie nam zgubą.

Ó ileby. Polska me wzięła uaziara w kón- 
so'Cum, grozi jej Zupełne pominięcie przy od­
budowie śróukowił europejskiego życia prze­
mysłowego, zupełne usunięcie poza nawias, u- 
frafa wszelkich rynków z bym 1 wymiany, los 
biednej uschniętej gałązki, którą prędzej ety  pć- 
źn ej uciąć wypadnie. Jeśli zaś Polska przystąpi 
do' konsorcjum,'giOtić jej może zupełna niewól* 
ekonomiczna, której uniknąć będzie nader tru­
dno, nie mówiąc o tern, ie  interesy naszego handlu 
zagranicznego będą również zagrożone przez 
żarliwą rywalizację i imperializm wybitnych 
członków konsorcjum. Obecność Połtki jesf jed­
nak ko sieczna. 1 pierwszym Celem musi być 
wywalczenie poęzesmego miejsca dla nas w 
konsorcjum,, prżyczem pamiętać musimy, że 
działają tn względy zarówno polityczne jak eko­
nomiczne i że możemy. zdaje się, liczyć na po­
darcie Francji. Obrony interesów naszych w 
łonie konsorcjum jest rzeczą niesłychanej wagi.

iRównocZeśiiifc należy pomyśleć i o tern, jak 
ustrzec nasz kraj, nasz przemysł i handel odróe- 
WkJ:łtS!AT>t>darcz% zoyt impei jalięgyęgnyęjh ifinan- 
statAw zagranicznych. W  obęcę^ J$pw$Lj>jpfóęgr 
Im nam polityków 1 ekonuhlistów niezwykle Zrę­
cznych, abyśmy wyininąć potrafili rafy, które się 
'dla nas w owy™ iilame odbudowy Curopv feryją, 
•byśmy wyminąć zdołali owe często rozbieżne 
cene, jakie sobie rozmaite interesowanie państwa 
iftawiają i w rej wspólnej akcji, gdzie każdy tr*y« 
bia się. zasady „farą da se”, abyśmy także zna­
leźli i dla nas białą Ścieżynkę, Wiodącą dó celu

własnego, fckim być musi utwierdzenie naszego 
stairowiska ekonamacznego, zapewuienie rozwoju 
naszego bandu •■zagraniezosgo, ustrzeżenie się od 
r.iewoi; gospodarczej i przeciwdziałanie -dyplo- 
matyczna, utworzeniu s E  hegemonii meara&cko- 
itisyjskiei, ktćrct. byłttby iu.m zagładą. Muszą tu 
ustki ie współpracować wszystkie ministerstwa i 
instytucje finansowe poJskie, prowadząc akcję 
równoległą na wszystkich polach. Układ handlo­
wy z Rośją, którego zawarcie jest blizkie i musi 
być jak najrychlejsze, jest pierwszym ki okiem, 
szereg rrakta^ow psadfowyrh przygotowywanych 
przez nrinistełStwo polskie, stworzy również sfeie 
podłoże dla naszej niezależności ekonomicznej.

Nie ntośe również Polska zostać obojętna 
wooec dążeń przejawiających się wśród ludów 
Durcpy środkowej- do SKupiwa sw?r-ch sił, aby 
móc oprzeć się Zbytniemu, fetlperSalizniow  ̂ wiel­
kich mocarstw i ich finąnsjery. Na terenie tyn/ 
musi Polska stanąć w najściślejszym porozotnie-

rriu z Rumunją, z którą łączy nas iiajwupełBiejoZa 
wspólność interesów, a której premier p, Take 
Jonesem zdaje sonie IRM rokrie • sp raP ! 7. powa­
gi drwili. Furtę resy państw śfeMkow<>ettr-od^łacn 
•są aa wiciu punktach zbfeżhe w obliczu świato­
wych Planów odbudowy, pożądauei.i byłoby, aby 
utworzyły one wspólii/ front, a Rumunii i Poiski 
rzeczą baszyć jest, by nte rozwlekł różniły się 
■podzieriifcfe wpływy niSniećkie w Europie śrc& o- 
kowej.

Działalność Potetd iicusi iść zatem w czterech 
tóenmkadi: musi ona na zachodzie wywalczyć 
sobie poszanowanie swyetj praw; musi wejść 
w kontakt bezpośrokii z Rosją, aby nie pozostać 
w tyle; musi wejść w porozumienie z rzaoasni 
państw środkowej Europy W cohi samoobnartyj 
oraz zdobyć się na wielld wysiłek k on solida cii 
wewsięrraaej gospodarki, by zyskać swooodę 
działania i niezależność na zewnątrz.

Ludwika Czernowa.

InwO.CZ,

Po przesileniu rządewem w  Jugosławii.
Wmta ihonjlct — Radykall I demokraci. — Strategia Pasłcza. — Opozycjń.

Radlcz, Proticł. Korosfcec.

(Ud naszego korespondenta Dafkańskiegoj.

Zagrzeb, z końcem grudnia 1921. I ustępliwą, lecz niepłodną ! pozbawioną po więk- 
I. Uchwalenie konstytucji królestwa S. H. S-| szej części realnego programu. Ostatecznie zwy- 

w czerwcu br. zakończyła w historji państwa ju- a e i,yt blok radykalno-demokr?.tyczr.y, któremu 
gosłowjańskiego okres, datujący się od wyborów uda‘°  się P° długicn porłraktarjacn, kosztem 
do konstytuanty w dniu 28. listopada 1920 r. mnî '" 'h •••***•«« "ł”'-
Okres ten, kładący podwaliny pou budowę pań­
stwowości młodego królestwa, Ważny jest też dla 
rozwoju polityki wewnętrznej Jugosławii.

Konieczność stworzenia zwartej większości 
w konstytuancie, gwarantującej jej prax*m jecńo- 
łity, programowy kierunek, połączyła rywalizu­
jące dotąd ze sobą dwa najsilniejsze, stronnictwa, 
radykałów serbskich i demokratów w blok, który 
stanął u uteru rządu pod Wytrąwnem kierów ni- 
cj weii. ^dziwego Pasicza. Resztą, citropniętw ,za- 
jęłą od pierwwzej cłtv.iU opczircyjne ' stanowisko 
wbfei^feloku rządowego,^akkoTWidk jeSrźik ijb:że- 
6ni« SlłBejsza, nie potrafiła zdobyć ną żaunt 
jednolitą akcję, Tozbita ńa liczhe nmiejsze obozy, 
niedowierzające sobie nawzajem i pozbawione 
prźywódców. Którzy mogliby się mierzyć na are- 
nit par!amenłarnej z polityKiem tej miary, co 
wódz bloku a lównocześnie szef rządu, Mikołaj 
Pasicz. Dzieje konstytuanty, to ciągłe, żmudne 
boryxanie się partii rżądowych z opozycją, nie-

JKJLŁd ROMAiKS, Ó)

Donogoo-T onka
«yB

Cudla rauk l
o p o w ie  >ć k li> em a(0 2 r a . i c ż « a

fl Utn z t anc. L C.).

(C ąg aaązy'.

P O  u  K O P U Ł Ą .

P. fe TroeHaJec feamłyduję ft* m<e:»ct 
idęrd a(OM anego F V<in Sttiooaeerta. H ai 
by on peuifc u s t  wy ̂ oni ze wziłę- 
di na twój wieli, gdyby członkowi* Aha- 
a,mj mieli gorszą pamięć i.zapuibaieŁ 
o śmiesznej historp Donogoo torM,

W *w j obtzrniej (h o g^ fif Ameryki 
południowej, którt wyszła lat tema 10, 
! jest główną jego oraćą, p Le Trouha- 
d c daje tlrtnt w.udonoikci o mieście 
Donogoo Tonka oraz o okolicy złctmio- 
śad, której to miasto jesi ośrodkiem.

J  thrnem n trz gęścem jest że m:asto 
DortOgOo-Tonka nigdy nie istniało. P. Le 
Trouhadec p dl ółiarą fantastycznego opO- 
v laJąnla Jakiegoś awemunika mb wy- 
m.slu jakiegoś humorysty.

Kparstwo ni« uprawnia jeszcze do 
kandydow ała na eztonka Akadem,!.,.

#*r

Lam ndtn przybiera minę okolicznośc ową. Le 
f  otłhadcc ztlłźa s i ' do i.iapy Au.eryki Półudn owej, 
zawieszony r.c ścian:ę, wskazuje na okolicę Tapajoz 
w feió-ą bębni ze wścieMcścią. Następnie id/ię do 
omffo tUh porywa Tum 3-ci swego ^głównego arieta®, 
otwiera go w pciowie i pcha pod nos Łamend'na ze 
wszelk{emi oznakami rozialenia, któiego już mepow- 
stitymuje.

famcńdir. wzrokiem pyla Le Treuhadeca? Obli 
cze nc/Onego zdradza bez osłon k, że Donogoo Tonka 
stnieje jeł nie w tomie lii. „głównego dzi la*.

Lamendin i  Isoy.a się na kiwenie głową.
Dw ij itj zie stoją mi'czący, w zadumaniu.
Lameodin pyta nieśmiało.

WA kiedy wybory ? — Za sześć 
• miesięcy w przybliżeniu*.

Lamendin rozmyśla 
Nanle; '

,W u m  m y ś l '  

—  „Mów P a n * !

—  „M ógłb ym  d o  te g o  cz a s u  

p ró b o w a ć  zó lo ży ć m ia s to  D o n o g o o -  

l o n k ? ,  g d y ż  o  ile  ro zu m iem * n ie  

is tn ie je  o n o  d o tąd  w c a ^ " .

Le Trouhadec ! Lamendin patrzą długo na siebie. 

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.

mnieiszych ustępstw, przeciągnąć na swoją stro­
nę klub muzułmański i część stronnictwa inało- 
łolnych, różniących się od niego, raczej w progra­
mie ekonomicznym, jak politycznym. Tek stwo­
rzona większość przyjęła rządowy projeia kon­
stytucji 7- malemi tylko zmianami.

. Dnia 14. czerwca 1921 r w  rocznicę parnię* 
tnej b itw  na Kosowem Poiu ogłoszona została 
uroczyście konstytucja królestwa S. H. S,

Z tą chwilą jednak sytuacja połl tyrana zmie­
niła się zasadniczo; blok radykainp-demokraty- 
czm dotychczas jędnoliły i spoisty na gruncie 
w spólńegd M ógrąm u k on sty t^ jł,;^ U su w ń jąceg p  
śwą <1pfiiostością na drugi, pian wszęlkit pąrttyir.e 
spory, słnuJł teraz główną podstawę zgoondj 
*i»półprdcy — stare przeciwieństwa odżyły na 
nowo, i to W wzmożonym stopniu, pohieważ ży­
cie parlamentarne ujawniło słabe stiutiy obu 
st, onnictw

Jawny rnzlair x r  H oku i eądowym w strz y ­
many został wprawdzie na cras 5eszcze  pewien

CZl^SC DRUGA.

l .

L a m e n d ia  p o sz y k u je  d w u d ziestu  

iptęciu m iljo u ó w  k a p ita łi  

zak ład o w eg o ,

Lamendin bą.d o starrimie ubrany, i  teką poi
rachą, ooświeżony ua jednej z uli? w ekeikj 
Gyłay

?atr*ymuje się przed jakimś binuett, ogłśdi 
fasadę, czyta nhp _y; wr«sz«i< wcfeoóaf paWnynl 
krokiem.

Mały przedsionek Saii bankowa t  okłenkam  ̂
Lamendin z iracr się dc Dgalowanego pOi jerj. Purtjei- 
patrzy n? zegar, potakuje głową » wruazuie bfurj 
dyrektora.

Lamendin zwraca się co woźnegt,. Krotłtłe ocze­
kiwanie między dwoma arzwuuni. Wprowadzali
Lamendina.

Dyrektor jest ta człowiek otyły, hródaty, w siła 
wieku. Wskazuje Lamendinowł mzesiO.

Wymiana wstępnych gmcżności. Ktlk* meobre 
śionych i uprzejmych gestów dyrektora.

tC. cl a j .



wskutek ^amachu komunistycznego na króla 
Aleksandra i zamordowania ministra Dras-zkovi- 
vza przez fanatyka fcormirfstycznego Alijagicza, 
które wywołały konieczność stworzenia jednoli­
tego frontu przeciw czynnikom antipańscwowj^u, 
z chwilą jednak zażegnania niebezpieczeństwa 
komunistycznego wystąpił znowu na porządek 
dzienny. Węzły, łączące radykałów z demokrata­
mi rozluźniały się szybko, gabinet koalicyjny po­
padł w stan chronicznego przesilenŁi wewnętrz­
nego. który trwał przez kilka miesięcy; sytuacja 
rządu stawała się wprost niemożliwą, tarcia 
wzmagały się z dniem każdym, kulminując w 
oporze o obsadzenie stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych, będącego podług staroserhskiei 
tradycji politycz-ei oznaką władzy w państwie. 

Próby zlokalteowa-nia sporu w ramach dotychcza­
sowego gabinetu przez częściową zmianę człon­
ków rządu, okazafy się wnet niewystarczające 
dla rozjaśnieni położenia. Pa sicz zdecydował się 
przeto w pierwszych dniach grudnia na dymisię 
całego gabineru i m-dame gruntownej rewizji 
wzajemnego stosunku stronictw dotychczasowej 
koalicji rządowej.

Dymisja Pasicza miała ponadto poważne 
podłoże w przesileniu, które przechodziło wia­
lnie jego własne stronnictwo, radykali serbscy z 
p<?" odu gwałtownej opozycji długoletniego wice­
prezydenta partji Stefana Proticza prsertw do1 
tymczasowemu kierunkowi polityki premiera; 
Proticz i jego zwolennicy żądali zerwania koali­
cji z demokratami i zbliżenia się do opozycji, 
zwłaszcza zaś do separatystów chorwackich. 
Zbliżanie się terminu uorucz.r.go kongresu partji 
radykalnej (11. grudnia) było ostatecznym powo­
dem więczcnia aymisji przez Pa„Lza, pragnął on 
bowiem sianać przed delegatami stronnictwa z 
walili mi lękami i uzyskać potrzebne oparcie 
przed nowem czynnem angażowaniem się w po- 
li»v?e Zai.im jednak Pasicz całkowicie ustąpił 
wykona! zręczny manewr, dający mu silną broń 
wobec kongresu — zgłosiwszy dymisję gabinetu 
koalicyjnego przyjął on równocześnie i  ręki kró­
lewskiej utaudat utworzenia uowego rządt.

Krok ten wytrawnego polityka serbskiego 
Spowoduwany był z jednej strony chęcią prze­
ciągnięcia kryzysu gabinetowego ao czasu ze­
brania się kongresu radykałów, po/atem zaś da­
wał mu możność swobodnego wystąpienia w roli 
oficjalnego zastępcy interesów partyjnych w spo­
rze o tekę ministra spraw wewnętrznych: stojąc

HUGO HOFMANNSTHAL.

P I Ę K N Y  J Ę Z Y K .
—o~ -

„Lubię ten język —  pisze mi ktoś —  już dla 
Jego piękności formalnej: to samo upodobanie, które 
mię zawsze przywodzi z powrotem do tych oto to­
mów’, sprawia, żc po wiekkroć wracam do łacińskiej 
prozy niemieckich humanistów. Jeśli niewiele znam 
rozkoszy, mogących się równać z przekosztow ną cen- 
rością łacińskich dyaiogćw Huitena, to mim na my­
śli nietyle treść, ile formę. Tylko u Niemców możiwa 
jest dewiza, że treść znaczy w ęcej od formy. Język 
,sim w sobie, bezcelowy, powinien i może być przed­
miotem i wyrazem sztuki. Idzie tu o poczucie formy, 
które dla Greków i Komanów jest czemś naiwnie 
rozumiejące® się samo przez się". Zapewne, jest to 
zupełnie słuszne, można to powiedzieć, wskazuje to 
kierunek, wiodący ku prawdzie —  wszelako należa­
łoby zejść jeszcze niec > w głąb, by dojść do prawdy 
Istotnej. Albowiem „piękny*, jest to jedno ze s!ów, 
któremf Indzie posługują się bardzo płynnie, a przy 
których myślą ba: dzo mało —  zaś wyrażenie „piękny 
język", albo „pięknie napisać*, jest wyrażeniem iście 
klopotliwem w ustach tego, któremu książka nic nie 
dała, a ustęp prozy aic nie powiedział. A przecież 
niema pięknej i wybitnej treści bez prawdzłwie pię­
knego przedstawienia, albowiem treść rodzi się do­
piero przez przedstawienie, a piękna ks:ążka bez pię­
knego języka nie może istnieć podobnie, jak piękny 
ooraz bez pięhneg-* malowidła; i to właśnie jest 
sprawdzianem pięknie napisanej książki, żc mówi nam 
wiele, zaś licho napisanej, 2e mówi nam mało, albo 
nic zgoła, mimo, że podaje nam coś do wiadomości, 
albo coś nam wyłuszcza, albo unaocznia pewne fakta. 
Jeśli teolog, czy antropozof tłómaczy nam to, co 
zdaje mu się szczytem poznania, czy mdziemskiem 
przeczuciem —  a cóż wyższego da się pomyśleć nad 
iwiązeb natury z bóstwem? —  a jeśli tłómaczy to
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tak na stanowisku większości swego stronnictwa 
w kwestii najdrażliwszej, Pasicz zjednał sobie 
oponentów w łonie własnej partji, a równocze­
śnie wyrównywał teren dla przyszłych kombi­
nacji politycznych, dając demokratom niedwuzna­
cznie do zrozumienia, że w razie dalszego oporu 
pominie ich zupełnie przy układaniu iisty rządu i 
zastąp- dotychczasową opozycją.

Manewr Pasicza udał się całkowicie: Kon­
gres. radykałów wyraził premierowi prawie je­
dnogłośnie votum zaufania i powierzył mu pono- 
wnie dalsze kierownictwo polityki stronnictwa. 
Jednocześnie ujJwniło się w- szeregach opozycji 
przychylne dla radykałów usposobienie. Teraz 

-mógł Pasicz przystąpić do utworzenia nowego 
gabinetu. Zanim to jeanak uczynił zaaranżował 
on jeszcze małe intermezzo iraj&w skompromi­
tować do reszty demokratów — jnisję utworze­
nia gabinetu otrzymał za Cichem zezwoleniem ra­
dykałów po ponowmem wycofaniu się Pasicza 
szef stronnictwa demokratycznego Davidovicz. 
Z góry było wiadome, że misja Davidóvicza nie 
ma żadnych widoków pewodtee-nia. nie udała się 
ona też po daremnych próbach stworzenia potrze­
bnej większości, a osłabiła silnie prestige demo­
kratów i ujawniła jaskrawo ich niepopulamość 
wśród wszystkich stronnictw politycznych, z wy­
jątkiem słabej grapy słoweńskich małorolnych i 
socjalistów.

Pasicz zosiai znów premierem. W tej jednak 
chudli zaprzestał <m nagie dalszego kokietowa­
n ia '  opozycji, uważając ją znać za niedostatecz­
nie jeszcze pewną dla dopuszczenia jej do udziału 
w rządzie (wpłynęły na to bezsprzecznie w nie­
małej mierze wybo,y do zagrzeUkiej rady Tniei- 
skiej, odbyte w czasie przesilenia, V  których se­
paratyści chorwaccy wysunęli na czoło swej listy 
najradykalniej.-.tego oporycjcmistę Ridicza) 1 ‘po­
godził się szybko 2 demokratami, stwarzając na 
nowo koalicję radykakiu-dtłuokjatyczną, którą 
przed niewielu dniami sam rozerwał.

Na oko wróciło więc wszystko do dav/ne^o 
stanu — lecz na pozór tylko. Nowa koalicja nie 
jest już bowiem tą samą co dawwa; podczas gdy 
ty-rsta miała charakter jednolitego bloku pańdłwo- 
tworczego, występującego zwarcie i zgodnie w 
wszystkich donioślejszych sprawach, zwłaozcza 
zaś w kwestiach dotyczących konsty iucji i obro­
ny interesów’ państwa, obecna jest tylko, zlepkiem 
dwu wielkich partji, które przedewszystkiem bro­
nić będą swych interesów i walczyć ra każdym

tonem kupca, w wyszarzanym żatgonie gązećfcrshśm 
albo w przyclężkiej, zaiąkiiwej mowie obrazowej, 
naówczas n.emasz tam tego; lecz Boccacio spjsał 
swe Opowiadaniu w ten sposób, że wszys ko tam 
jest po wieki, a przedmiotem łch są schadki zako­
chanych, wyprowadzanie w pole mężów i inne zło­
śliwe psoty; wszakże przez swą niezniszczalność 
i umystowy, nie można tego inaczej wyrazić, jak 
umysłowy powab, stoją te swawo'ne opowieści tuż 
obok djalogów Platona, których treść jest jak naj­
wznioślejsza. Tym sposobem zbliżylibyśmy się niemal 
do mniemania, jako ni masz przedm otu samego 
w sobie wysokiego, czy niskiego, a tylko refleksy 
nieuchwytnego, duchowo-zmysłowego wszechelementu 
w osobach i że te refleJsy nieskończenie rożnych są 
stopni i wartości, zależnie od istoty odzwiei cijdlają- 
cego je umyslti Od przedmiotów prześlizguie się 
wzrok nasz nagle ku ustom mówiącego. Ale ł powie 
dzenie jV\ontaigne’a : „Tei par la bouche ©ue sur 
le papier* jest subtelną prawdą, którą należy zro­
zumieć; bo wprawdzie z wszelką pewnością to, co 
stanofd największy urok pięknie napisanej książki, 
polegj na pewnem utajonem wysłowieniu się ustnem, 
na jakiemś jakby odsłaoianiu całej osoby’ przez mo­
wę; wszakże to ustne wysłowienie się suponuje 
słuchacza; tym zaś sposobem wszelka rzecz napisana 
jest djalogiom, a nie zwyczajnetn uzewnętrzuitniem 
się. I  tego to zrozunrenia, niby przez okno, otwie­
rające się z boku, pada moc św atła na newne do­
skonałości, po któ^ch zwykliśmy poznawać dobrze 
napisaną książkę, czy dobrze napisaną stronicę prozy 
—  albowiem rozważanie to dotyczy właśnie prozy, a 
byua:mniej nie poezji —  i w niej je podkreślać. 
Ujmujący sposób przedstawienia, albo uderzająco 
jędrna zwięzłość, czarujący, iub śmiały sposób wią­
zania rzeczy i pizechodzenta rriimóG sprawiający za­
dowolenie umiar, miła zgodność między wagą rzeczy 
przedstawionej i wagą przedstawienia; dystans, kióry 
autor umie obrać w stosunku do i mam, do świ. ta 
a zwłaszcza do czytelnika, ciągłość kontaktu z tym 
słuchaczem, w Utó.ej —  wycznwamy —  trwa — oto

■i

fcnaku o maxńnutn wpływu na koronek por.tyld 
tak, że dojście óo skutku Ważniejszych uchwaL 
.!.\>praedzai„e będzie stale targami, lorami i za­
leżeć będzie każdorazowa od ad boc zawartyco 
układów. (Jbecaa koaflga rządowa luźnie wew­
nątrz spojona, dajt więc strooiactwom w jej 
skład wchodzących szerokie pole óo  swobodnej?© 
regulowania swego stosunku do partji stojących 
poza rządem. W tem właśnie tezy główne zwy­
cięstwo pas,cza 1 radykałów; demokraci, caeta 
biaai ogólnie z powodu swej bezwzględności 1 
zbytniego angażowania się w sprawie centraliza­
cji państwowej, nie mogą dziś liczyć, na poparew 
któregofcohtoek z inryoh stronnictw, ra**yk-afl 
przeciwnie maja tnożoość wobodzenia w układy 
z niemi i przygotowania gruntu dla przyszłych 
'.aonstdacp politycznych. Stąd prowadzi już pro­
sta droga do połączenia się kiedyś radykałów 
z, dotychczasową opozycją .i wyetiminowania 
przez nich w odpowiednim czasie demokratów 
z rzędu partii rządowych.

Opozycja przeciw blokowi radykaŁio-de.iK,- 
kratycznemu była, jak to już na początku wspo­
mniałem. przer a ,ty  czas oto ad nad konstyfu 
rozbita na liczne obozy i nric .pftt-rafila się zdobyć 
na powion realny progTim. któryby mogła prze­
ciwstawić programc/wi koałicji rządowej. Zamiast 
działać ł domagać się zrealizowania swoich żą­
dań, zadowalała się widka część opozycji wsiką 
bierną, abstynencją od udziału w toostyUiaticie, 
ora*. wrajenmem oskarżaniem się o zdradę, nie­
udolność itd. i/DOtycja w konstynumcie składała 
się z trzech grap, różniących się miedzy sóuą 
znacznie; do pkmwsz*j (umiarkowanej) należały 
stronnictwa kien^kclne i grupa b. miirtsńr  ̂ spraw 
zagranicznych Trumbicła, któn brały ucSział 
vr obradach skupsztyny pracowały niezmt roc- 
wanie dla przerorsrwama oWoicb projektów, ą  
widząc osrateczrie, że życzenia id. nie znajdują 
posłuchu wśród większości rządowej, głosowały 
przeciw projektowi rządowemu koostytodl wy­
powiadając swój program w okrzyku Tnunrnicża 
w czasie głosowania nad konstsdiucją „za zjedno­
czoną. silną jttgosławią, przecK- złej fconsty- 
tucj’'’. *

Drugą grupę opozycji stanowiła radykalna: 
chorwacka chłopska, stojąca iKkI
stywnym wpływem demagoga chłopskiego Ra- 
dicza. Fartja ta stoi na stanowisku zupełnej su­
werenności „chłopskiej republiki chorwackie^’, 
nie uznaje obecnego ustroju państwowego i dąży 
ao federacji fyrajów jugosłowiańskich na podsta-

mmmmmmmmmammmmmummaammmmmm
tylko wyrażenia, szkicujące subtelny stosunek towa­
rzyski samowtor, określające poniekąd ów duchowo* 
towarzyski świecący element, Który prozaicznemu 
uzewnętrznieniu użycza ciała astralnego, niema zaś 
wśród nich żadnego, którego nie inożnaby oanieść 
zarówno do styłu Robin zora Cruzoe, jak do Voitaire‘a, 
do pism polemicznych Lessinga, równi;, jrn do ńak- 
tatów SSren K:eikegaord’a. Wszyscy oni mają na o Ru 
kontakt z idealnym słuchaczem; słucńacz teu jest, iż 
tek rzekę, reprezentantem ludzkości, a stworzenie go 
i utrzymanie żywego poczncia jego obecności, jest 
mora rzeczą najsubtelniejszą i najtęższą, jakiej do­
konać zdoła twórcza siła prozuisty. Bo ten słuchacz 
musi być tak wrażliwy, tak bystry w pojniowan u, 
tak nieprzekurny w sądzie, tak zdolny do napięcia 
uwagi, taK razem ma byc głową i sercem, że zda się 
niemal stać p nad tym, który doń mówi —  biacz.j 
nie opłaciłoby się p ssć dlań; a przecież ten, który 
go stworzył, musi mu przypisywać pewną niedosko 
nalość. przynajmniej pewną niedoskonałość w roz- 
woiu, tak, iż trzeba mu dopiero niektóre rzeczy pod­
dawać ; duzą naiwność, iżby tem, co kstyżka p wy­
nosi, istotnie mógł si; zachwycie, a przez to do­
wiedzieć się czegoś istotnie nowego, ftużnaby może 
ułożyć hierarchię wszystkich książek, osob iwie zaś 
pouczających, według tego, jak delikatny i jak zna­
czący stosunek do słuchacza w nich się realizuje; 
nic zaś nie obniża skwapliwiej książki i autora, jak 
gdy po rim poznać, iż o tym niewidzialnym swym 
klieucie miał w głowie mętne, niebaczne i bez sza­
cunku wyobrażenie.

Jest ich przeto zawsze dwóch: ten, który rró- 
wi, czy pisze i ten, który słneha, lub czyta —  i 
rzecz idzie o kontakt między nimi dtvoma; wszelako 
im ten kontakt jest wtekszy, w im wyższej s.erze 
dzn.ła, tem większej przewagi uzycza dającemu, pod­
czas gdy otrzymp ący staje się w tych górnych 
stułach coraz lżejszy i niklejszy, nomimo. że oczy­
wiście niedy istnieć nie przestaje. A gdy Goethe po­
wiada, że ilesroć otwiera Kanta, ma wrażenie, jakby 
wchodził do jasnego pokoju, to przedstawił natn
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wie całkowitej samodzielności Chorwacji. Stron- 
*  [wo io pragnie ponadto wciągnąć do zjedno­
czenia jugosłowiańskiego również i Bulgarję. 

Silna part ja Radlcza (50 posłów) bojkotowała od 
pierwszej cłiwili konsty tuantę, której nie uzna­
wała za suwerenny organ woli narodowej i po­
zostaje do dnia dzisiejszego w biernej opozycji 
przeciw rządowi Królestwa, którego również nie 

•uznaje. Znaczenie RaJicza polega na demagogii, 
operującej argumentami niepłacenia podatków i 
odmawiania kontyngentu wojskowego, co znaj­
duje chętny posłuch wśród mas chłopskich. Re­
alnego programu stronnictwo chłopskie dotych­
czas nie wykazało, żyje osobą Radlcza, z nim 
też zdałt się zniknie % horyzontu politycznego 
JugosławjL ,  ̂ ...... _ , 3

Do radykalnej grupy opozycji naleieti jeszcze 
komuniści (52 mandatów), którzy jednak, skom­
promitowawszy się nieudałym zamachem sia­
no w lecie ub. r., spowodowali rozwiązanie par- 

i iji i utratę mandatów przez posłów komunisty­
cznych Między grupą umiarkowanej opozycji i 
radykalnej stali chwiejni i niezdecydowani poli­
tycy chorwackiego stronnictwa • „Zajednica 

■hrvąłska”, którzy zmieniali wciąż kierunek swej 
poetyki i raz ■ brali uciz'ał w konstytuancie, .to 
znów przechodzili do abstynencji od obrad, aż 
wreszcie po uchwaleniu pro'ektu rządowego kon­
stytucji przerzucili się ostatecznie do opozycji 
radykalnej.

Opozycja nie potrafła w czasie trwania o- 
brad nad konstytucją stworzyć obozu jednolite­
go, a to głównie z powoau braku osoby, któ­
ra by stanęła na czeie takiego bloku. Z początku 
nadzieje opozycji złączone były z osobą Trum- 
ticza, wnei jednak rozwiały się one, ponieważ 
polityk umiarkowany i rozważny n!e chciał wią 
zać słe *  antypaństwewem stronnictwem Radi- 
fza. Teraz stał się homo regius opozycji Pro- 

!<icz, który wystąpi* z partji radykalnej i propago- 
wa? zbliżenie sie Serbów do separatystów cnor- 

Wackich. Akcja Proiicza zakończyła się również 
1 niebawem fiaskiem z porodu nieustępliwego sta- 
' nnwhka Radjczewcćw. Radykalna część opo­
zycji wybrała sobie teraz ża wodza Rad'Oz<t 1 

, s ta r z y ła  biok chorwacki „Hwatski £Jłok‘V w 
którego jjjfad wchodzą obok chorwackiego repu­
blikańskiego stronnictwa chłopskiego i zajedni- 

'ty  jeszczg frankowcy (partja sympatyzująca z 
i restnracłą Habsburgów). Programu realnego 
tłok chorwacki jesseze nie ma, zadowałnta się

tymczasem gołosłownymi protestami i zwalcza­
niem przy pomocy ożywionej propagandy stron­
nictw rządowych, zwłaszcza demokratów. Spe­
cjalne stanowisko w opozycji zajmują i nadal 
stronnictwa kierykaine z ks. Korosecem na cze­
le, którzy gotowi są wziąć udział w rządzfe, pod 
warunkiem jednak rewizji konstytucji, do czasu 
zaś spełnienia swych postulatów prowadzą wal­
kę parlamentarną przeciw blokowi radykalno- 
dełnokratyaznemu. Zbliżone do nich jest też sta­
nowisko giupy bezpartyjnych (organem ich jest 
„Slobodna Trybuna1'), żądający autonomji lokal­
nej w rarrwicb silnej, Jugosławii

Di. T. L.

Dyskusje ideologiczne w PSL.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 5. stycznia 1922.
CK). Krystalizacja poglądów stronnictwa lu­

dowego postępuje naprzód szybkim krokiem. Po 
ostatnim kongresie i posiedzeniu Rady dyskusja 
przenosi się na teren szerokich kół Stronnictwa 
oraz jego ośrodków powiatowych i wojewódz- 

i kicn Wśród tych dyskusji uzewnętrznia się co­
raz bardziej to przekonanie, że prąay szczerze 
demokratyczne o zabarwieniu pańs^wowo-twór- 
ćzem przeważają na terenie byłego królestwa 
kongresowego, wschodniej Małopolski, Śląska 
ciesz., oraz zaczynają mieć coraz poważniejsze 
znaczenie w Poznańskiem, jak również jeśli nie 
wśród wszystkich przywódców, to wśród mas 
ludowych zachodniej Małopolski. Ta krystaliza­

cja poglądów na rolę i znaczenie stronnictwa 
może się odbić w zbawienny sposób na taktyce i 
pracach całej organizacji,

Fatalna pomyłka
min. Dlich tls’ tego.

>ducha iw! 'lanego, komunik jącegu się t  aajwyi«zym 
.id ojfcin wszełk ego światła, podobnie zaś j h tę wła- 
‘ściwość bycia światłem, wyczuwamy u innych wiel- 
ai h psarzy inne wysokie aplety umysłu: silą, nie­
odłączni. «d « ewnatrznego ładu, prawdziwy szacunek 
,dla s mego si bi<*, idą y w parze z czcią; osobliwy 
m  nam ęt rości ducha. Wobec przedstawienia takiej o 
wł śn e umysłu, doznajemy wrażeń a, jakbyśmy na­
prawdę świat ogarniali i ogarniamy go też, nietyl o 

iw rrzedmotacb, o które natrąca, ale i <0 wszystko, 
co pomija, zawiera s'ę tam jak md sposobem. Wia­

ln ie  siła i owa wyłszość. dozwalaiąca z olbrzymiego 
i mnóstwa rzeczy zostawić na uboczu niezmiernie 
'w ‘ele —  nie zapomrt.eć o nich, co jest udziałem 
umysłu słabego i roztargnionego le z | oir n ć je 

,Za|M> ojaą świaJomością; niespodziane skojarzenia 
‘i poiąizenla, w któwch znagła objawi-’ się zwró ona 
ua wsze strony u**ga i sprężystość; usLatec ni. na- 

>we' pozorne rozt ognienie i dow olni-*, które nie­
kiedy mogą być pełne uroku —  wszystko to sk',?da 
się na duchowe oblicze pisa za, na to oblicze, Ittóie 

•wgarniamy pospołu z odzwierciedleniem św.ata. czy­
tając jego prozę. Jak lirosk tczclt stąpa przed na- 

jpztmi oczyma na cienkh j lin e, napiętej m ędzy dw'e» 
ł«ia wieżami koścelnemi, trwoga przepaści, w któ ą 
lada chwila może run ć, zdaje się dlań nie istnieć 
n ś  nie darna siła ciężkości ścngijąca aas wszyst- 
I  ch na dó*f zdi e s ę  byc bezsilna wob’c jego ciała 
Z zachwytem śledzimy ;c ;o kroki, z zachwytem tern 

•większym, u> b rdzej sprawia wrażanie, jakby stą- 
pał po gołei ziemi. Tak. jak on w;dru e, t k samo 
zupełnie biegnie pióro dobrego pi arza. Bieg jego, 
wprawia ący nas w zachwyt, a tyle Odrębny, iak 
fizjognomia lud ka, j st .ównowagi człow eka kroczą­
cego. który idzie swoją drogą, niestropiony 1ęk<em, 

.ni siłą przyciągania świa-a —  zaś piękny język jea 
objaw eniem wewnętrznej równowagi, po ród najdzi- 
wn ejszych okoli zcości, pośród tyezl czonych gróźb, 
pokus i wszelakich napaści

Tłóra. L W.
**■■■00 I

Z Warszawy donoszą nam: Wyjaśniła się
nareszcie sprawa niefortunnego ostatniego wystą­
pienia p. Michalskiego w sejmie, które wywołało 
słusznie taką burzę na posiedzeniu sejmowem.

Przed ostateczuem głosowaniem w  sprawie 
danhiy, p. Michalski miał przygotowane dwie mo­
wy: jedną na wypj dek, gdyby' sejm nie uchwalił 
danhiy, z zarzutami pod adresem sejmu, a drugą 
w razie, gdyby sejm głosował za daniną, zawie­
rającą rozmaite komplementy.* Otóż -dzięki fatał- 
nośd p. Michalski zamienił obie mowy i pomimo 
uchwalenia przez sejm daniny przez pomyłkę za­
czął wygłaszać mowę, pa zy.gotowaną na wypa­
dek odrzucenia daniny — wywołało to w sejmie 
wiadomą burzę, skutkiem której marszałek p. 
Trąmpczyński musiał zarządzić przerwę, celem 
usipokojenia się umysłów.

P. Michalski w zacietrzewieniu nie uważał za 
stosowne wyjaśnić sprawy i wytłumi czyć po­
myłkę, powstałą z powodu zamiany manu­
skryptów.-

Teraz dopiero a, powodu niedyskrecji jednej 
z maszynistek muftisieridinych sprawa się wy­
jaśniła.. (Kr.)

Z braku argumentów bezczelne fałszerstwo.
j a t  p r a s a  e n ć e c k a  o k ła m u je  s w o ic h  c z y t e ln ik ó w ?

Rewelacje nasze o działalności p. St. Grab­
skiego wywołały popłoch w obozie er.de dam. 
„Słowo Polskie’’ nie próbowało nawet zdemen­
tować^ autentypzności zacytowanych dokumen­
tów. Ograniczyło się do si.walifikówanta naszego 
artykułu jako „oszczerstwa’’. Na czem jednak po­
lega „oszujzerstwo”, jeżeli rewelacje opierają się 
na wynurzeniach pisemnych p. St. Grabskiego 
ł jego rosyjskich przyjaciół, które endecja — nie 
dementując — uznaje za prawdziwe?

Nie mając argumentów, ogarnięte paniką, u- 
cieka się „Słowo Polskie’’ do kłamstw i niepra- 
ktykowanych dotąd zaiste fałszerstw.

W wczorajszej!. „Słowie’1 znajdujemy arty­
kuł pt, JKurje- Poranny” o rewelacjach „Kuriera 
Lwo.wsk^ro”. Z artykułu wynika, że „Kur pc- 
rinny’’, p!smo zwalczające jak najostrzej ende 
ków, a specjalnie zaciekle zawsze atakujące p. 
St. Grabskiego, w tym wypadku bierze go prze­
ciw nam w obronę. Co się stało?

Po porównaniu odnośnych ustępów art. „Kur. 
Poi.” pt. „Archiwum S. D. Sazonowa’’ z 4. lun. 
— artykuł nasz pt. „Narodowa demokracja a tzw. 
Galicja Wschodnia’’ pojawił się te&u samego dnia 
4. bni. z datą następnego 5. bm., „Kur. Por.’’ nie 
mógł więc jeszcze nic wiedzieć o naszych rewe­
lacjach — łg£ rstwo jest już oczywiste — stwier­
dzić się da wyraźnie, że cytat z artykułu „Kur. 
Pór.” odnoszący się wyłącznie do polityki za­
granicznej rosyjskiej, niemieckiej i francuskiej, zo­
stał przez „Słowo Polskie’’ bezczelnie sfałszowa­
ny. Wystarczy zestawić teksty.

Kur jer Poranny” :
„Zarzuty stawiane p, Polnearemti ptrzez 

p Wolffa oczywiście nie dyskredytują go 
bynajmniej ani w oczach Francji, która za­
wdzięcza wojnie odzyskanie Alzacji 1 Lota­
ryngii, ani w oczach Polski, która zawdzię­
cza wojnie wolność I zjednoczenie. Wszelkie 
z dawna przygotowywane czy też świeże. 
Wysiłki dyplomacji rosyjsko-niemieckiej, ahy 
zakryć prawdę i zmylić śledź twe rozbiją s'e

o oc: ywistoóci zbyt Jawne, już przez to, łt, 
nie tkwią w tym lub owym dokumencie, ale 
w samym duchu zdarzeń, ich przyczynowym 
związicu i narurze psychicznej narodów.’’
„Siov/o Polskie’1:

„Zarzuty stawiane p. Grabskiemu przea 
nKurjer Lwowski” nie (dyskredytują go by- 
najminej w oczach Połsk!, która polityce Na­
rodowej DeotoLiacj] zawdzięcza odzyskanie 
Śląska i Pomorza, Wilna i Lwowa, zawdzię­
cza wolność i zjednoozeule.

Wszelkie, z Jawna przygotowywane, 
czy też świeże wysiłki d^p.kvmacji rosyjsko- 
niemieckiej, aby zakryć prawdę, oteełbiją się
0 oczywistości zbyt fewne, już przez to, że 
nie tky ią w tym lub owym dokumencie, ale 
w samym duchu zdarzeń, ich przyczyno­
wym związku i naturze psychicznej na­
rodów’*.

W  „Kur. Por.'1 niema więc — i nie może 
być — mowy ani o p. St. Grabskim, ani o .Kurje- 
izc Lwowskim”.

„Słowo Polskie’’ w srogiej Opresji usiłuje się 
ratować falszera+wem zawartem tak w tytule 
„Kurjea Poranny’’ o rewelacjach ,Kuriera Lwow­
skiego’ — jak cudzysłowem, mającym wywołać 
wrażenie prawdziwego cytatu, zostawiając so­
bie tylko malutką, niewidoczną dla nie czytają­
cych oi asy wa/iszawslkied furtkę wi farmie 
zdania:

..My ograniczymy się db odniesienia są­
du wydanego przez „Kurier Poranny’’ o  p. 
Poincarem i „BeiL TgbtL ’ do p. Grabskiego
1 ,Kurj. Lwow.”
Tendencja „Słowa’’, aż nacte wodoemą, jest 

wmówić przy pomocy tytułu, stylizacji I cudzy­
słowu w nieorjentiijacych się czy^lulków, że na­
wet anty endecki ,Kurier Pcranny1’ bierze p. ,S i 
Grabskiego w obronę przeciwka nam.

Kłamstwo ma jednak krótki oadech, a źle 
stoi sprawa której się broni przy pomocy po­
dobnych śtodków.

KONFERENCJA ESERÓW ROSYJSKICH^
Praga. (AW). Dnia 4. i 5. odbywały się kon­

ferencje socjalrewoiucjonistów rosyjskich. — 
Przemawiali Czernow, Bruszanow, Rublnowski I 
ioal Podkreślano, iż eaerzy stoją na stanowisku

samookreślenia narodów w mknajszerszen, zna 
czeniu. Mówcy podkreślali jednocześnie, że ese- 
rzy odrzucają myśl zbrojnego zwalczania bol­
szewików.



KUR JER LWOWSKI z dnia 8. stycznia 1922. Nr. 7,

Przegląd światowy,
PRZYSZŁA KONFERENCJA ROZBROJENIA.

O ile obecna sesja konferencji Waszyngton' 
sfciej nie zdoła ostatecznie rozwiązać sprawy ło- 

, dzi podwodnych, sprawa ta odłożona aostanie do 
Przyszłej konferencji. Piez. Uarcling nic jesi terna 
Przeciwny, gdyż jest on zwolennikiem całego 
łańcucha konferencji międzynarodowych. Sfery 
angielskie przypuszczają, że kwestia rozbrojenia 
lądowego traktowana będzie na konferencji w 
Europie, a nie w Ameryce, bo Europę, obchodzi 
ona w pisrws.zej mierze.

UKŁAD WŁOSKO-TURECKI.
Delegat wioski Tuozzi po roKowaniach 

■wstępnych z rządem Kemala paszy, wyjechał do 
Rzymu, by przedstawić rezultaty i propozycje. 
Zgromadzenie narodowe Angory żywi jaknajlcp- 
sze chęci porozumienia z Włochami i okazuje pe­
wną ustępliwość w sprawie pretensji ekonomi­
cznych włoskich w prow. Adalia i Zunguidak.

KU NIFZAWISŁOSC! INDJI.
W Hamedabad otwarto kongres narodowy 

indyjski i konferencję kalifa i u. W kongresie bie­
rze udział 1200 członków. Podniesiono zbawien­
ny wpływ represji angielskich, które obudzają 
narodowego ducha. Jednak ani na konferencji, 
ani na kongresie nie przyjęto otwarcie wniosku 
ogłoszenia niepodległości mdji i walki z imperia­
lizmem agielskim. Gaudhi jest zdania, że nie nale­
ży przez zoytnią skrajność zrażać „umiarkowa­
ny ch“. Przyjęto wniosek Gaudhiego walki legal­
nej o autonomje. - 1

NAR. KOM. UKRAIŃSKI PRZECIWKO UDZIA­
ŁOWI NIEMIEC W ODBUDOWIE Ru SJI.

Pary*. (AW>. Znany działacz ukraiński Mar- 
kotim wystosował do konferencji w Cannes me­
moriał W sprawie projektowanej akcji między­
narodowej, mającej na celu odrodzenie gospo­
darcze Rosji i Ukrainy. Narodowy komitet ukr. 
protestuje energicznie przeciw udziałowi Niem­
ców w akcji gospodarczego odrodzenia Rosji- — 
Przewaga ekonomiczna Niemców w Rosji po­
ciągnie z& sobą bardzo przykre- następstwa za­
równo dla godności narodowej Rosji i Ukrainy, 
jak i równowagi europejskiej. Ponieważ wido­
czne jest, te  federacja rosyjsko-ukr. nie może się 
prdnieść ekonomicznie bez poważnego udziału 
kapitału zagranicznego, należy sobie życzyć, aby 
pomoc ta odbyła się w formie współdziałania 
państw,

DOPUSZCZENIE NIEMIEC 1 ROS.fi NA KON­
FERENCJĘ MIĘDZYNARODOWĄ.

Paryż. (P \T). Havas. Filip Millet telefonuje 
do „Petit Parisien“, że z rozmowy popołudniowej 
między Briandem i L. Georgem zdaje się wyni­
kać, iż konferencja ograniczy się do zagadnień, 
które wymagają bezpośredniego rozważenia, 
mianowicie do kwrstji reparacyjnej na rok 1922. 
Pertinax donosi do „Echo de ParL, \ że kasadni- 
cza zgoda Brianda co do udziału Niemiec i Rosji 
w konferencji międzynarodowej jest zapewniona. 
Francja czyni w tej sprawie pewne zastrzeżenia 
i Życzy sobie, aby kwestja reparacyjna nie była 
uzależniana od kwestii wschodniej Europy. L. 
George jest w tej sprawie innego zdania

Wiadomości telegraficzno.
Sow jBif w yrnkąj* fińską misją. Hetsing- 

fors. Wobec tego, iż rząd fiński odroczył wy­
jazd fińskiej komisji reewakuacyjnej z Peters­
burga, rząd sowjecki rozkazał wydalenie jej w 
ciągu 24 godzin. Rząd fiński wystosował w tej 
sprawie ostrą noł< do wwjetów. (AW).

Rokowania austro-weglerskłą. Wiedeń, 
nNeoe Freue Presse“ donosi z Budapesztu, że 
prezydent gabinetu węgierskiego Bethlem wyje- 
dzie we czwartek przyszłego tygodnia do Wied­
nia, aby tam odbyć osobiście konferencję. z kan­
clerzem Schoberem. Fakt ten, że nremjer wę­
gierski sam szuka spotkania z kanclerzem au­

striackim dowodzi, że rokowania wiedeńskie 
przekroczą znacznie ramy kwestii zach&Unich 
Węgier (PAT).

Komunistyczna agitacja w zagłębiu Ruhr. Es­
sen. Ruch górniczy w zagłębiu Ruiiry obejmuje 
coraz szersze kręgi. Wczoraj odbyło się 20 ze­
brań górniczych, mających na celu omówienie 
żądań ekonomicznych Postanowiono, że jjeżeii 
żądania te tii> tedą uwzględnione do 15. stycznia 
br., będzie ogłoszony strajk generalny. Ruch ten 
ma charakter komunistyczny. Na zebraniach fych 
było kilku komunistów rosyjskich, którzy wygło­
sili podburzające przemówienia. (PAT).

Francja nie nawiązała żadnych stosunków 
l sowietami. Paryż. Havas. W przeciwieństwie 
do wiadomości pochodzących ze tródef niemie­
ckich. oświadczają koła miarodajne, że niema 
żacmej misji francuskiej w Moskwie ani żadnej 
misji sowieckiej w Paryżu i że wogóle rząd fran­
cuski nie nawiązał żadnych -rokowań z bolszewi­
kami. (PAT.)

Gwałtowne* walk. ułudne w Irlandii. Hniato- 
wer. Radjo. W nocy z 5. bm. przyszło w Belfacie 
do nowych gwałtownych walk ńiiczaycb, które 
uważają najbardziej bezwzględne ze wszyst­
kich starć, jakie się tam dotąd odbyły. Spokój 
przywrócono przy ijomocy tanków. (PAT.)

Akademicy.
Swit późny, zimowy wdarł się do pustej auli. 

Mróz zahartował śnieżnym okwitem szyby i 
przez szczeliny okien zaglądał do środka. Dwu 
akademików spało na ławkach w pobliżu aawno 
wygasłego pieca. Młodszy 7. nich poderwał się z 
ławy i wyciągnął' czapkę, która mu służyła za 
poduszkę.

— Wstawaj Edek, dzień, umykać trzeba, aby 
nas woźni nie zobaczyli.

Wezwany przetarł zaspane oczy i nagie we­
soła. źrenicą ku koledze łypnął.

— A to się zdemobilizowani porucznicy wy­
spali, w cieple, hę? Nie czujesz nawet że się 
wczoraj kolacji nie jadło.

, — Kolacji? Go za arystokratyczne przesądy, 
od miesiąca, z zasady tego nie używam.

Już na dworze rozpoczął wyższy:
— Wiesz Jurek, ty masz łeo do wynalazków.
— Nie prawda? Dobry ten pomysł nocowania 

w  auli! Człowiek wieczorem robi przed woźnym 
„z głuipia franta" — hyc i spi w  Cieple

— Ba, diwa tygodnie sypiałem na dworcach, 
tydzień, za ciepła, w parku. BaiecznR, jak w woj­
sku na postoju.

Pierwszy westchnął.
— Co tam z wojskiem porównywać. Pi... zre­

sztą pał diabli — dzfciai w auli, jutro może na 
wieży ratuszowej, mówią tylko, że tam psie 
zimno

Edek zanucił:
„Smutna, smutna jCst dola ma, 
bo Matuś moja, nie zfttóumiała, 
uzego mi trzeba" — -  —

— Oni de zrozumią — Warknął starszy — 
dach mają nad głową i żołądki ptłnc, Mieszczu­
chy, kanalje — broniło się tego paskudztwa na 
froncie, uczciwie, aż zaniki od karabinów w łapy 
parzyły... A dziś? Odezwy piszą... A jakże!

Jurek wyciągnął skądciś szczyptę ty tomu 
i skręcił papierosa.

— Kolejką, na zmianę u© jednem zaciągnię­
ciu, jazda, kolego

Siny dymek ściskany przez mrów wił sir nad 
głowami młodych. ’

Nagły optymizm lozlał się w duszy Edka.
— I... bywa gorzej, Jurek i Choć prawego 

obcasu u bm? nie mam, ale za to Jest cały płaszcz. 
A taki Zgóra? Bez palta i w pfócienku biega, 
przy dziesięciu stopniach zimna. Myślisz że so­
bie z tego co robi9 "

— Który, ten co ma „yirtuti"?
— Ten sam. A koleżanka Morska, a Felek 

Rydz, to niby nie to samo, a Łęgosza, Łącka, 
czarna Stefka, Zośka z filozofii, ten dzióbaty 
Kręgosz — trzy czwarte naszych, im  ubrania, 
co tu o mieszkaniu mówić!

Jurek podniósł hardo głowę do góry.
— Nic to, Edek, rurda wszystko, ciężko jest, 

bo musi być. Niech ich tam wszystkich, co po

dziesięć pokoi mają i mopsikom pierzynki ściętą 
i gazowe piecyki staw iaj, aby sobie, Boże ucho­
waj, delikatesy ogonów nie poodtnrażały. Ja ich 
tam o nic prosić nie będę!

— Ani ja — mrukną! drugi — Czy oni mają 
serca takie trupy. Co ich studentem obchodzi, 
kiedy na dolarach spekulują, a za jeden pokój mo­
gą wsiąść 20.000 na miesiąc s wikt dla trzech osót 
za darmo. Czy byłby jaL' sens? Na wykłady 
idziemy, bo czas!

Podnieśli się z ławki i ruszyli w stronę gma­
chów, gdzie rozsiadł sie na długą, żmudna i gło­
dną pracę, liczny lud akadeifiicki. W ślad za nimi 
biegui nędza, radośnie szczerząca zębiska i gdzieś 
z boku szeleściła trefiona sukienka ladacznica -  
co się zwie Pani Obojętność ■ — naszych Oby­
wateli! Juljan Podwilki.

Odpowiedź Rektomtr 
na zarzuty „Stówa Poisidego*.

Otrzymujemy z Rektoratu Uniwersytetu 
lwowskiego następujące pismo:

„Ponieważ Redakcja „Słowa. Polskiego" nie 
umieściła dotychczas podanego poniżej komuni­
katu (przesłanego jej tut. pismem z dni* 22. gru 
dnia 1921) bęaącego sprostowaniem HOtatki u- 
mieszczonej w nr. nr. 258 i 2198 „Słowa Polskie­
go", przeto Rektorat uproszą uprzejmie Szano­
wną Reoakcję o ogloszenk* tego komunikatu na 
łamach swego dziennika możliwie w najbliższym 
numerze.

Z Rektoratu Uniwersytetu Jana Ka&łmiera
we Lwowie.

J«n Kasprowicz, t. cz. rektor.

„W Nr. Nr. 258 i 293 „iłową Polskiego" z dn 
14. czerwca i 9. lipca 1921 podniesiono przeciw 
prof. dr. Adamowi Sołowijowi, jako kierownikowi 
kliniki poioźniczej i szkoły położnych zarzut u- 
właczający iegę olx_wiązkom i godności profeso­
ra, jakoby nadużywał powyższych zakładów pu­
blicznych dla swojej prywatnej praktyki, a zatem 
dia celów zarobkowych. Z powodu tych zarzu­
tów przeprowadzono dochodzenia napizód ną po­
lecenie ministerstwa zdrowia publicznego, yrst'* 
dyrektóra okr Urzędu zarowia we Lwowie dr. 
Mikołajskiego, następnie zaś przez. Komisję dy- 
soypłinarną Senatu akademickiego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza. Na podstawie wyników obu 
tych dochodzeń Sebut akademicki doszedł do 
przekonania, że skierowane przeciw piof. dr. 
Sułowijowi zarzuty powyższa treści są bezpod­
stawne".

J a E Ł O N I & A .

Irci-j n. Lat. Walentego dis*.; gr. kat. R a u * i  . Ci 
Jutro n. Kat A, 1 po 3 Król., seu,; gr. kat. N. Sakęf 
Kr. Bohor. — WsabM słońca 7 31, cacaód 340.
R * < r t n « r  I s L i r S  WI«lkl«B*>

1’oes.al jk prze tUUwicrf o g. 7 30 »ie«r. 
iv sobotę pop. o 3-3l> »B m«eiL polskie* — wieCsir 

•Cąinen*.
W niedslclfe'0 3*30 pup. >B«Uwm potefcioc — wnttAt 

-Czerwony młytic, dramuL
K a ły  te a f*  n to js k  (a).. Oródocka -i aj.

W sobotę „Niebieski ‘ a**.
W nied .ielę o 3-30 pop. »Mora!nOść pani Uulsa.ai< 

wiectór >2akockaiu*
iu p ie r t iu ir  T a atim  B s a o i s t

W robotę »Hisapański słowif,.
W petaieig o 3*80 pop. »T»nie** — rri*#*n

•Hiszpański słowik*
L s p t r t a a r  T n a f r *  l i t ^ a r t .  n U ł‘ <ul Dsaołiittkich iy  

Program od Ł  rtycanif 1982. i) Gaęft *oą<:fr«Wa
2) Prot Baleński z partnerką, 3) Szooka: rewją akfuain
R s p s r ta .i r  l a f k l o t t  la e w a k io l.

1) Dział kOĤ tn towy; 19 sotowyen ounterow &J Ow 
ma c śł komedia w t  akcie 8) Sylrr«at«r h pp. 1 «m 
pas i ilu , steukziiy w l  tacie.

— Zebranto kola lwowskiego PSL, < doechr
się w sobotę, 7. bm. o g. 7.30 w lokalu redakc# 
„Kurjera Lwowskiego". Na porządku dziennym, 
dyskusja na temat: Program i taktyka PSL. m  
tle obecnej .sytuacji w państwie i w stromtlcwic. ’ 
Zagai p. dr. W?. Jampolski. Prosi się wszystkich \ 
członków' o przybycie.
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-• Hojne dary przynieśli nam Trzej Królowie. 
Nie myrrbę, kadzidło, iii z roto — o to ludałe sta* 
rają się sami ale cudną pogodę. Gdyby piszą­
cemu Kronik e woinu by Jo poetycznym i oso­
bistym (może wolno? 1. t(Tby •ifcipisai, że niebo 
było jak najrrriisze i iKUpiękuKejsze oczy. że pa- 
■wietes* dotykało twn> .y jak piesjze/ota. że hory­
zont szeroko rtłzprzcsrrzemająey się w dzieii, a 
mdrf.ydekk.MTi rzmerloem pokrywający oe w po­
rze zaeławlu. w ieści, i i  nifnęfa tBeiJrigGda i te  cze­
go już u nas niema, że 'pełnia się pożądania i  za­
powiedzi -■ i znów bodzie wiosna.

— Kms dla pisarzy gmin wkfjsklcL X X Iil 
z rzędu urządza Tymczusoaf y Wydział Samorzą­
dowy *z dniem 1. lutego br. Kurs trwać będzie 
do p . kwietnia br. Pieiwszeustwo w przyjęciu 
będ\ mieli inwalidzi wojskowi. Podania o przy­
jęcie maL kandydaci wnosić na ręce właściwego 
wydziału powiatowego, gdzie le i mogą • zasię­
gnąć bliższych informacji co do warunków przy­
jęcia. Zasiłków Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy nie będzie kandydatom udzielać żadnych.

— Wypadek na ul. Osollńsklcb. Na zamarz­
niętych wądołach id. Osołińskich zł anta la nogę 
S te l Bezpolow, żona uchodźcy  ̂ Rosji. Pogoto- 
v/ie ratunkowe udzieliło ofierze opieszałości i.ra- 
gbiracidej i stróż ,, pierwszego opatrunku.

— Ogień sklepowy. Oncgdaj iramo zapaliła się 
.w lokalu związku gospodarczego .Dostatek’J przy 
ul. Kopernika 1. U. podłoga i część drewnianego 
przepierzenia. Straż pożarna ogień ugasiła. Przy­
czyną zatktiia się podłogi były z piecyka że­
laznego wypadłe węgle. Szkoda nieznaczna.

— Boje illachabeuszów. Trójka ży łów Sa- 
mntl m ister. Eisik Setleier i Herman Rosenberg, 
wtargnęła o gociz. 12 w nocy do mieszkania Ra­
faela Aksa i pobiła go dotkliwie. Równocześnie 
z ucieczką napastników zniknęła kana na łóżko 
i jakieś naczynia wartości 15,.oOP mk. Na razie 
aresztowano Samue’a Fenstera.

Do piekarni Hermana Grubera przy ul. Fut- 
mańskiej 1. 5., wpadła wieczorem zgraja iydków1 
pod wodzą Lajsora Gutwirtha, zniszczyła ciasto 
pnztzraczors. do wypieku chltcra i obita dotkliwie 
właśe-iela piekarni. Szkoda, prócz guzów, wy­
nosi 10,000 mk.

— „Ba' cara*’'. Przygodna spółka graczy 
karcianych składającą się z Ł. ofictia anup ro­
syjskiej Mikołaja KaTaszczuka, piekarza Joachi­
ma Branda. Ohona Thorna i szwagra ostaLuego 
Sal. Altera, złowiła na partnera przed niedawfoym 
czasem, bogatego obywatela ziemskiego N. N. 
Grano w „haccarata’’ przez Jwv dni, w domu 
pryw^-teym i hotelu „Imperial”. Gdy banknoty 
papierowe obsza-nrka N. N. w stanie 380.000 mk. 
znalazły się w kieszeniach spółki, obywatel po­
stawił wtedy na jedną kartę poważną 'ilość mo- 
iieł zfotvch pochodzenia wszech europejskiego -  
i naturalnie przegnał. Zastawił natychmiast 2 bry­
lanty 4.5 kairarowe u kupca z Konstantynopola
Chaima Ogfli Lazaksouf. za 1,500.000 m k .-------
i przegTal. Gdy nie miał już nic więcej do prze- 
.grama podziękował partnerom za lekcję i doniósł 
policji. Śledztwo rozpoczęto natychmiast, Ka­
ri. szczuK a aresztowano, m. i. powodami za brak 
zajęcia Pers Chałrn (taki z Hustetyna) brylanty 
warunkowo oddał p. N. N.. a śledztwo dalsze 
w teku w kierunku hazardowej gry.

— Służąca włamywaczem. Służąca a Ignace­
go Koflera. zam. przy ul. Sykstuskiej 1. 19., Wi­
słocka Jadwiga, podczas nieobecności chlebo­
dawcy rozbiła żarniki 3 szaf i wypróżniła do­
szczętnie ich zawartość w postaci gatderoby, ma­
terii i 3 zegr-ków. Ze skradzi snyrm rzeczami na­
tychmiast zbiegła. Szkoaa wynosi 7z0.000 mk.

— Kradzieże mieszkaniowe. Z irieazkaim 
Briela Zygmunta, przy ul. Akademickiej I. 4., 
skradła pewna dziewczyna zegarek złoty, war­
tości 200.000  mk. — U znanej policji blatniczki A- 
pokmji Labaj, zam. przy ui. Zamkowej 1. 1., skra­
dli złodzieje garderobę wartości 50.000 mk.

Z  c a t e j  P o l s k i *
— Setna rocznica itr odzie leofPa Lenarto­

wicza. W d. 27. lutego 1922 r. przypada setna 
rocznica un dzki Teofila Lenanwwcza. Ponieważ 
w Miłosławiu w Wielkopojsęe znaktufe się grobo­
wiec żony poety, postanowiły złączone-w „Komi­
tecie I  watelsktru w Miłosławiu Towarzystwa#

grooowśec ten wymagający naprawy odnowić. 
W tym celu zwraca się Komitet do kół artystycz­
no-literackich, krewnych poety i żony jego i 
wspóląkunków z pmośbą o poparcie ntaierjaine 
i moralne. Składki przesyłać należy do Banku 
Ludowego w Miłosławiu, na konto Korortetu Obv- 
wato:-kLgo. Ponieważ obchód urządzony zosta­
nie w dnie urodzin poety zamknięta zostanie łis-ta 
kładek w d. 31. stycznia br. Informacji wszel­

kich w tej sprawie udziela prezes Komitetu Oby­
watelskiego dr. Jerzy Stę.plewski w AL łosia wiu 
(Wielkopolska).

— W'izy do Ameryki. Konsulat ameryKański 
w Warszawie otrzymał z Waszyngtonu instruk­
cję aby nie udzielano, jak dotychczas wizy tym 
emigrantom, którzy otrzymali od siwych krew­
nych w Ameryce wezwanie do przyjazdu. We­
zwanie to nadal skuteczna będzie o tyle, o Me je 
przyśle obywatel Stanów, który mieszka już tam
onajmniej pięć lat; naturahzował się. albo też 

poczynił starania o naiuralizowanie się przed 
dwoma laty.

— Wyjaśnienie. Sekretariat gen. twa „Stra­
ży Kresowej'1 prosi o umieszczenie następuące- 
go oświadczenia; Two „Straży Kresów |j pro­

wadząc w momencie wojny- prace o charakterze 
plebiscytowym, wspóldziało z „Radami Ludowe- 
ini", które jako reprezentacja szerokich mas lud­
ności kresów niejednokrotnie wyrażały wolę na­
leżenia kraju tego do Polski. Z momentem usta­
lenia granic Rzplitej. z chwilą, gdy „Rady Lu- 
dowe“ zaicły.się sprawami wewnętrznego życia 
politycznego, Two „Straży Ktesowej” >przestafo 
brać udział w pracach Rad. Od kwietnia ub„ 6d 
ratyfikacji tiaktalu ryskiego niema też między 
niemi żadntgo związku. Prace swa w dziedzinie 
wydawniczej, oświatowej, gospodarczej itp. Two 
prowadzi za pośrednictwem swych kół, istnieją­
cych we wszystkich miastach na kresach,

Z świata.
1 — Spalone miasto. Ogronuiy pożar znisz­
czył prawie całe miasto Hartlepool. Materiał pal­
ny znajdujący się' w płonących fabrykach unie­
możliwić akcję, ratunkową.

— Moruiont zjadą do nas. Amerykańskie pi­
sma donoszą, że znana sekta wielożenców udaie 
się do Europy, by „nawracać" jej tubylców. Za­
pewne, obok tylu innych amerykańskich misjona­
rzy, zacni mieszkańcy stanu Utah odwieazą i 
Polskę, gdzie dolary zawsze są popularne, a wie- 
lożeństwo (nieoficjalnie dość rozpowszechnione), 
może też znaleźć swych zwolenników.

— Sodoma i Gomora zmartwychwstały, 
(aj. Sodoma i Gomora zmartwychwstały, świe­
cą się znowu w słońcu wieże, świątynie, nad 
wszystkiemi góruje świątynia Astarty na 200 
stóp wysoka. Oba miasta przedziela małe je­
ziorko, ą  wszystkiego strzeże... policjant austria­
cki. Ależ tak. B c  owe miasta biblijne znajdują 
się pod Wiednierą, zbudził je ze snów do życia 
austriacki przemysł kinematograficzny, przygo­
towując wspaniałe filmy dla Ameryki } Skandy­
nawii. W przedstawieniu weźmie udział 5—6000 
osób. Sporządzenie filmu kosztuje 160 milionów 
koron. Po zakończeniu zdjęć kinematograficznych 
specjalna brygada miejskiej straży ogniowej 
przystąpić mc do zniszczenia obu miast prze­
klętych.

— Wykopaliska w Jonjl. Szkoła ateńska, 
francuska, londyńskie British Mi-zeuiri i misja ar­
cheologiczna grecka zajmują się badaniem wy­
brzeży Małej Azji. Obecnie odkopują ruiny mia­
sta Nyssy. zbudowanego przez Antjocha syryj­
skiego w III. w. po Chr. na cześć żony Nyssy. 
Położenie miasta oznaczone zostało już przed 
laty 12 przez archeologa niemieckiego von Dy- 
sta, obecnie odkopano ruiny teatru, biblioteki, 
gimnazjum. •

W Efezie odkryto kościół St. Jana, teologa, 
zbudowany na grobie św. Janć: Ewangelisty. Naj­
ciekawsze prace toczą się nad znalezieniem mia­
sta Klsromenes. Natrafono na ślad starej nekro­
polii z VI. w. pd. Ch„ na szeregi ciekawych sar­
kofagów, groby w ziemi których miejsce ozna­
czają amfory bez dna, aby libacja spłynąć mogła 
do zwłok Wielka ilość pięknie zdobnych u-n 
i waz stanowi wielką zdobycz dla badaczy cera­
miki joóskiej,

S T a d f i i łn n e ,
----- i - -    “

Atrakcyjny Program
w Kofjbrni' u i Itiarycisncs

6 aktowy- dram at codzienności

Sensacja co du gry  sceniczne? i wystawy.

— Nie chcą milj«rdów — ale czerwonorkór- 
cy. Na terytorium Indjan O sagów, o których lo­
sach czytaliśmy ongi w ślicznych isiążeczkacłi 
o Jeleniem Oku (obecnie stan Oklahoma), trysnę­
ła ropa. Osagowie mogli stać się odrazu mtrljar- 
dorami. 'Lecz woleli, w hczbie 8.000 wyemigro­
wać do Meksyku. „Kto ma pieniądze, robi sie 
leni ry, nie chce łowić, wie wychowywa dzieci 
na wojowników. Wiercenie ropy wystrasza zwie­
rza. Osaga idzie do swych czerwonych braci 
w Meksyku, woli być dzielnym jak jego przod­
kowie”.

Zebran ia, odczyty 
i widowiska*

— Organizacja Inteligencji We wiórek 10. 
hm, o god'7,. pół do 7 wiecz. odbędzie sie w lo­
kalu komisji kodyfikacyjnej (dawny gmach nnl 
wersytecki). Na porządku dziennym: Przedło­
żenie pro.ektu starutu.

— Posiedzenie Komitetu obywatelskiego u- 
tzadzającego 59. rocznicę powstania 1863/4 odr 
będzie się we wtorek 10. bm. w malej sali ratu­
szowej o godz. pół do 5 popol.

*ł ć ! f ik  I (Blaltiusseinlage) hurtownie i de- 
r U l L  I r t U l U  tajlicznie poleca Zakład obuwia 
ortopedycznego, L ŃOwuSadfa, absolwenta kursów 
zagranicznych Lwów Słowackiego6. napizeciwgl poczty

SeKcja wśrednlctwa pracy sekretariatu Zwią­
zku s dunolbilizoYranich żołnierzy W. P. woje­
wództwa tarnopolskiego w Tarnopolu rozporzą­
dźa wszelkiego rodzaju fachowynnf rzemieślnika- 
mi, siłami kancelaTyinemi, woźnymi magazynie­
rami, radjoieiegrafistami itd. Wszelkie zgłoszeniia 
z zapotrzebowaniami upTasza się kierować ao 
zarz. gł. Związku zdemobilizowanyol żołnierzy 
w Tarnopolu.

N A K tE S L A N E ,
(Za rubrykę tę -^dak ją nie bierza od -o^iafliialnOłcA

Kodziekowanie.C
W le tm o in e m ii  Pmmu

Dr. Tadeuszowi Walichiew.czowi
za umiejętne p-zeprowadzenie operacji mej ręki., 
które: przez zakażenie groziła amputacja, jako- 
też za troskliwą i sumienną op.ekę podczas 
leczenia — w dowód uznania, składam tą dru­
gą serdeczne podziękowanie. 7735

M. G rabski.

Oryginalne pasy
d la  pań korpnleniiryeki., najnow sze m o ­
d e le  gorsetów , H tuiicików  poleca „ lio ł-  
g u ria ia (< Ł a ó ir  B ato rego  841, glOwue 
wejście XI p. drzwi 18 . 7675

Z A P IS K I*
„Głos Intellgeacji'*, organ Związku intelłgen

cji pracującej, rozipocząl wychodzić 1. bm. w 
Warszawie pod redakcją Tytusa Czakiego. Plsmc 
wielce na czasie wobec tworzącj'ch się wszędzie 
organizacji inteligencji, we wstępnym, zwięzłym 
artykule przypomina zasługi intehgencji wobec 
państwa w wojnie i pokoju i daje lapidarne okre­
ślenie programu pracy Związku i pisma: „interes 
państwa uważamy za swój własny". Prócz tego 
zawiera: „Q urzędnikach państyowych słów



KURIER LW OW SKI z drrła 8, im a n a  19&. n*. 7, t

„ E c o l ?  sie  D e n s e "  Szkoła tańców motfiiych pod[fc
St r5»zPoczy a kursu tańców salonowych swykłych i modnych jak: Bos.on,
•1. R.CiBl&jlluBsLLSy Foslrot, (Shimmy), Oaesiep, Tango ftp. wed u { najnowszych wżerów sa­
ta n icz n y ch . Dla tańczących god zi.y  yeNhfc i. Dobór liHV&':zys:ii ściśle ar?.esłrzo?anv. W pisy: 
pl. Akademcki 3 . 1. p. v. 5-7. Do v/s ółprzóy u lało s:ę clyrtkuh pojtyakąć pruf. W iE Ś ik iE S S . 7727

kilkoro11, „Dwa obozy1- i ..Sabotaż sprawiedliwo- j 
ści“ Stan. Czerskiego „Nicowana logikę" (dzieje 
marki poMricjL „Luksusowe pensje11 ‘ (notatka o 
curiosum o pensji lekarfe okręgowego v/ Myśle­
nicach, wycoszacei rocznie wraz «. Jodatkairi 
2.650 mkp.!). „Inteligenci:! ,1 zdrowie publiczne** 
przez dra Gawłowskiego i „Psychologia skład 
ki’’, Kronika Zwtązku Inteligencji i inserat stowa­
rzyszenia spożywczego Związku dopełnia treści 
tego bardzo aktualnego pisma. Adres redakcji i 
adrr.inistracji. W arszawa, Szpitalna, 12.

KRONIKA EKONOMICZNA
-r  Wysokość zadłużenia skarbu polskiego.

Z ^  'arszawy donoszą: Ostatnie zebrania gieidy 
warszawskiej i notowania na nich kursu waluty 
polskiej świadczą, że marka polska stężała. Osta­
tniego dnia czerwca 1921 r, dług skarbu polskie­
go wynosił 130,625 milionów mk. W ciągu lipca

powiększył .się o U* miliardów, w  ciągu sierpnia 
o 13,375 inilfc>nó\v, w ciągu września o 20 miliar­
dów. Kwartał trzeci obdłużył skarb o 47,375 mi- 
ijonów. W  oaździeruiku dług ten jeszcze wyniósł 
20.500 :r 5!jr.nóv.-, L i; od tego miesiąca stale się 
zmniejsza. W listopadzie wyniósł lylko 15.500 
milionów. ;! w grudniu tyłka 7 miliardów. Kwar­
tał zaś czwarty dni obdhiżenie ogólne 42.500 
miljonów. czyli •zmnkłiszjlo się prawie o .5 miliar­
dów w porównania z kwartałem poprzednim. 
Rok 192] zamknął dług skarbu według cyfr ofi­
cjalnych w P. K K. P. liczbą 221 miliardów ma­
rek polskich.

i- Przesilenie w or/einyśłe włókienniczy m
wybuchło rut G. Śląsku. Dotychczas wytnó- 
wiąTito. (tracę w fabrykach 18.000 robotnikom.

y Spadek cen w Wileńszczyźnie. Wooec
zbliżających się wyborów: i przekonania mie­
szkańców, że Wileńszczyzna zostanie •przyłączo­
ną uc Polski spadły znacznie ceny pioduktow

pierwszej potrzeby. Różnica między cenami z ttw 
6. grudnia 1921, a cenami z dma 1 bm. jest nastę­
pując;!: mąka pszenna kosztowała w grufcJlte 
6.800, obecnie kosztuje 4.000 mk., kasz., 4.80C tttk. * 
obecnie 3.200 mk., cukier 13.200 mk., obecnie 
11.000 mk., mydła 9.200 mk., obecnie 5.000 mk- 

■f Wydatki państwa niemieckiego v. ostatnim 
kw irtaie r były większe o 40 proc. niż do­
chody. Obrót ogólny od kwietnia do końca gfto* 
dnia wynosił 168 miliardów mk. (PAT;

! Cłu w Niemczech. Ministerstwo przemy- 
słu i handlu podaje do wiadomości sfer zaintere­
sowanych, żc rozporządzeniem ministra finansów 
Rzeszy niemieckiej z dnia 19. Listopada br. aijo 
celtic, podniesiono do wysokości 3900%, Podnie­
sione w ten sposób opłaty celne oho wuja,u ją ód 
?3. listopada br.

4 400 miliardów dziennie. Według danych u* 
•rajdowych, trzymanych w tajeacrńcy i. » trzyma­
nych ze źródła zupełnie in;iaroctajnego, dzienifc 
prodakejn pieniędzy papierowych w Rosji wynosi 
około 400 miliardów rubli.

f  Kooperatywy w Anglji liczą obecnie prze­
s z ło '4 miliony członków. Hurtownia kooperatyw 
angielskich w ciągu 7 miesięcy, sprowadziła 15.114 
ładunków i posiada liczne wytwórnie własne fa­
bryki, plantacje, a nawet okręty. vV ciągu osta­
tnich lat obroty kooperatyw angielskich wzrosty 
o kilką set procaot.

-  - vO-

Magazyny Małopolskiego
Odzieży

p m n ie s in e  2o f e i e p  gmachu pray o l  Szpitalne] Hr. I, t a i  &  S sz in ile rzo tó iE j

zostały już otwarto
Nowe wyborowe towary po cenach z n i ż o n y c h .  Sprzedaż detaiiiczna i hurfcwna.

P R Z  E  P U  K L I M Y
I chećbv najmniejsze nie powl 

aleOsy ać, do spowodować n 
k i 11- iwo j k 1 lt. 1 lub iurlęrie

ize’ nie powlr no £ e ta-
 ■- ti nutę eoęsdtle

i w i i M  k s 1 mu iirlęricnfc kiszek. 
C tirp lia io u  tym zapobegać naioż] pi zer 
z.istósowanie Sf cj-lnych lundazT n-i 
ptzopukilny pachwiny. p-p j .  brzuesa. 
Celowo I un- elnw spoT:iad’Oi:e lw i®  
te aaaret ■« r. tjik ic, zaeta. za e  ^ ncp ii- 
kl ay Dla Ke&iet Ip  cjalne b n- źo »! 
obwisłe brzuch ■, podczas ciąiy, opannię- 
cio tłądk ,, m f-'cy i po operacjach, — 
Osobiste jr.-ienli *ie Ust pniadine 

Przyjezdnych z" prowincji żołn- 
iw ia «:q w ęli\gu jednego dn.a O ile 
cierpiący na p zepr k lln f osobiście ja -n . . r ii|v; ua p /.cpuanuę ju*

— ■ wić się nie rcoźe. należy zapadać mia­
rę  c ła f i  t»Io or tniednicy
l po w arci s tro e ia w jp ę k  «to » r  Jdnle Tu- 

z ie t  «Ma Inwalidów 1 Kalek te z  nop 1 rąkz l e t  «ł l a  r a w » » . * *  ■ 
p r o te z y  (sz tu c z n o  ą o * i « 's c e )  lekkie, kosICMKIC, Lił f 3
inetyLzae. *?rJŁ,  -e2 " a ta la  P« i f i ą ,
-  • - — - ‘a c ; l. Wyroby fylko zagra ..lezne.
niciyęrai:*
aneia ampotae,..

P n  jtnuj* 9®die. tO-l t o ii ? .S  wapot
= »

b r . r a p a p o r t
Specjalny Z a tla il bandaży leczniczych 

L w ó w .  M j j j ł g  K r a s i c k i c h  8

NACZYNIE emaliowans 
WIADRA ocynkowane

h a r t o w n ie  p a l e o a

D oM  t e l a k o  V. R E N T S C N P C I t  
L w d w , u l. l e g ic s id w  $7.

5r.a*jS:«’ > w vchow Bti: e.

' m & k U Y
ii-i ‘-TÓW& k u r ; - ; ,  c l 5 

C O RS.a f  
ranne i wiecz. d ió rn ies
J ;  K a n i i l o t a c . t o M B r o w t

i i  j.TS' 'im oty). 
u S p e o f i l i y c h  ^ U t l »

m iifab  f zt. . 
ô r.ktłw., rclnic-ej tc.). 

i Ii c!ttxt*fcn woaoS p*ń- 
• i t o e m i  ż awzfeięd. ;.o- 

nr »p:y iw) !
4) ( t e n  ( j e i ł i i  i c l t k h j  
prr.)j.#ują , 0  Jż -f.yctma bi 

o-.i hi—12 i 4 —<’-lsj

i  WOLNE HiiSAOy
,uchjU "-rów . koreanond ntów , 

■» en otyj isleż  i t. p, poNcują 
racłaowa wykia ałcooo i ru ' r- 
iowsiŁe k 88 hi diii n  i ‘-o- 

tpocn ic *

im. b fi. hm lsi«i«#£ŝ
1  0 !« 7 e W f 3 k ie g o

I  w kOM a SC,
!<jdzinv dia -=tr«n od 009-1 

i 8 —6 - te j.  ?d !K

. m \ . i M s s !
I. “ i = * E V . I CO 

K u r k o w a  3 1 .
t ł4ó m rjsc ograniczona. *>i 
-umiej cor ych specja!. systom 

koreepon;. 768::

ę y g ł e i i a  oAaha, która był 
- « *  l i t  ah iljach  w Uaryiu 

h'loiencj" ućz ela bkęii ję - 
r.yfca rra.:cu-ikiego (Woale.e 
go. iigłoszessia proczy nadsy- 
t.-.ć do adrainislrscji Kurier 
r.wow. pod „Ł.r:;c ic“ 7707

| ' l a n k a  udz ela  łekcj
■  F oro '.u m ieć się nUjdz 
10 — 12. Gr chorr* -e f  ę h o -
nioc Lis-opadr.) 771G

&9|a e z id c ie ty g o d u io ' 
“ “  w y  K u r z  a n o i ln in r .

t w a  w s kol? t>roł. Waito- 
..owej zaąi-ywue się aioi;.a 
o.i 11-1 i 3-5-sj. Lwów Ł « 
z ńakiigo 4 , p« ;w r. 773u

R csad y  i p -ace .

i, m tH h zta 
r z ) • o p e r a to r  -  la *1 

h o r a n t  K o z d jy ń , pewię-
;szsń  i fcopji i o riouiii na- 
yehm—e ta  dogodnych we- 
-Iinhach do pra-oWni DOn:«- 
iw i miWiWli Fi Ostsow- 
kiego, Soinow.ec, Ciasna 9. 
Reflektuje «łt- tylko pierwsze, 
r/.edne Siły  — posada -ta ta .

77C ■

Ałir iu łZ rtiaW le  I* bpijlr jacb 
llWB i kaJir: . kv ubr! vko- 
ica ZyN  kiew lczr oddam  u 
tę d n ik o u i pnńitw osreni t w 

drodze /.' urany sa równo J« 
większo. h :ł:*j centruiłi Ł«- 
skywe ?.g fc :*sn ia  tlo J_  id - 
■strzc i ?ód .Zamiana 2ÓU*

77881

t sp rteu ai.
£ f e r t i ip la i i  soncertowj
■ ń o ifb a u e ra  do sprzedani 
uh za p arnno, szafy uraj* 

#  dnie, L in oo iu U  ds>. ;  r le r  
u i r a(ro . 773 8

portjH iy i ki- 
litny M oufze).W '!ki-!| 12. 

ch o tte . 7731

jj»prx«i<l -
O  litnv W

łłóżn?.

( ^ t r e i e i o U  <!obiegi 
*■ L <!,,«, Kpią. K«

*a 16.

:® pu-
.♦jiend-

7726

e’.o acy etitaj
..b..c/.yiis..iegy' 

bogw |aWfk’.«jrn l  J '

p ie k a r n ia
f.v. :

Lwów,
7. powodu : lk»P8lri.ki' i tlb 
i -'a czynni prze* pól ronu, 
kecnie zaWiabnraiA PT. j>o- 

bncrnoić, %d od i  < a  12. sty> 
ozuiu bęuzia wy pic ać cbieb 

od źfl_ s fy cn .a  buł ii. R4 - 
wnotz-śnie zaw ada »ia, Se 
.rzyjmuje wypiek ehl-ba d’a 
t.oni5iimóiv po tiiłonycb ce­
nach, FSn«m  kupcom zr-a- 
czny up ust €721

W >
W * * 1

gf tx«j tta.t KtLzfK6w
n i c b n y c h  «r< t t y .

itlsanih wysila gi._iczki 
id ia z ia a  p ocf w śty  do bfie- 

lizny, pnś; ifcJL «ot der 1 u t m u -  
k l h .  d k  «  00 biuzeczicK za 
CŚW ertiefn pikiłOWtirn. 7 f>8.t .— — —   -
y y o łn io n e  p .n tzo -h y
■W  dr jjc iU .i* . skarpetki. Wy- 

aonitję do ..godti/U sWeiery 
odr».bi.i»'. p jdszfw aftl. n a ­

prawiam rękawiczki »S?!og< 
pn* oW»i.' poócktch i n elizny 
kroju wi.deusŁiągo, Fop e - 
m s s  18. r  7737

S B e z o r ^ ć l  PrzyjMij: 
etę tłTi naprawy *ń « u ■ 

fib , n W ia  się  rć jky jjką  m ata 
na rbsyjaki *posÓ! ora? przy, - 
źHiije « .ę  WŁ_yatkie aKyśrtify 
gumoorc uj, S y k ,,u tk a  60. 
Szonh 773!

•W

firss cMć irenamerałB 
m styczci 192? r.

we Lwowie tnietufcznie . . . .  44u M.
,  „ f. uu»t* ‘7 a  do uon i . 50G „

i przesyłką poeit. w całej Polsce mięs. ŚW 
W innych państwach tniiB6ięC2nie . . 650 „
ę »lem uięgulcwania nakfadji prosimy o tmj- 

rychlej8k« odnowienie preedptatj



Kl/fcJER LW OWSK' z dala 8. styczny- 1922. Ntf

B A N K  MAŁOPOLSKI S. A
W  K R A K O W I E ,  R y n e k  G M o m y  2 5 .

,id;« iwi ii jftii i su ft Myt- o
p r z e z  e m i s j ę  n o w y c h  3 1 5 - 0 0 0  s z t u k  a k c j i  j s o  M p .  2 8 0 ' —  i f i i *  w a r t

Walne Zgrom ad /.enie Akcjonariuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca br. podwyższenie dotychczasowego 
'kapitału akcyjnego z sumy JLp. I t 2 ,© 0 0 . 0 0 0 . — n a  Sffp. 2 0 0 , 2 0 0  0 0 © * —, paeiazu jąc Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz usta­
lenie szczegółowych waruuków dla efttiyji tychże a^cji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwat ia Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o M p. łiS.JsOO.OOO*— przez emisję 
cowych sztuk 315.000 pełnowołaconych akcji po l i p .  2 8 0 * — iuiLniej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już i ' góry zapewnione, a na pozostafi resztę rozpisuje się po myśi: uchwały 
Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszy z dnia 25. czerwca br. i na zasadzie postanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Ministra Przemysłu i H. ,n- 

fdlu z dnia 21. listopada 1921. zamieszczonego w Nr. 270. „Monitora Polskiego" z dnia 26. listcpaua 1921.

na następujących warunkach:
1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pieiwszeń- 

.stwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za owie dawne akcje 

.pobrać mogą jeaną nową.
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, 

lub kwity lyoiczasowe, któm zostaną /araz zwrócone po uwidocznieniu 
Ina nich wykon nego prawa poboru.

3 Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do
enia 15 stycznia 1922 pod rygorem utraty tępo prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*— dla dotychcza­
sowych akcjonariuszy wyucnujących prawo poboru, zaś Mp. 6 0 0 '— di&

‘nowych akcjonariuszy.
W K RA KO W IE- B'-nk M ałopolski Ryńsk gł. 26.

fh ia i olsuego Banku Krajow ego,
Filja Banku Handiow^gc w \\ i  sza wie,

W  W A RSZA W IE: Oddział B<nku M ałopolskiego, uL 
Mas Szatkow ska 154
Bank Handlowy w W arszaw ie,
Bank dla Handlu i Przemysłu,

W E LW O W IE : Oddział B;;nkti Mułop. ul. S-go M aja 10., 
Polaki Bank K ia jo  wy.
Oddział Banko dla Handlu i Przem ysłu, 
O id z iłłB a n k u  Dyskontowego W arszaw a.

W  POZNANIU: Bank Związku Spółek Zarobkow ych, 
Polski Bank Ha idlowy,
B  <nl" Pr em/słowców,
Oddział B  iul u Handlowego w W arszawie, 

W ŁODZI: O ddz.ał Bant u M ałopo sk ego, ul. Mon uszki i .  
W TA RN O W IE: Oddział Banku M ałopo skiego, ul. Kra- 

kowskft ;>
W S T  >N1:’ŁAW QW 1E: Oddz/ai Banku M ałopolskiego, 

ul. Sapieżyńska 10 ,
W  R Z E SZ O W IE : Odd ia ł Banku M ałopolskiego, ul 

Jagielloiwk;- 3.,

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówka całą cenę kątnna wraz 
i  6°/0 odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1T21 do dnia wpłaty.

6) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku według 
swego swobsdnego uznania.

7 ) .Nowe akcje wydane będą w swoim czasie akcionarjuszom po 
zawiadomieniu o przydziale akeyj i po skontekcjonowar.Iu sztuk za 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) Na wypadeK meprzydłiolenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę: 
wraz i  odsetkami w wysokości 4°/0.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dn'a 
1. lipca 1921.

10) Zgłoezenfa nubsliry^fyjne uh n o w ą  emłuję u k ryj  
p rzy jm n ją  «1« duia 15, lutego 1 9 2 2  naslętiujnce iu d y fn r jc :

W B IE L SK U ; Oddział banku M ałopolskiego, uL Kole­
jow a 8.,

W  ZAKOPANEM. Oddział B a ’iku M a’o r'o lsk ie20, ul, 
Krupówki : 8„

W KATOW ICACH: ^Deutsrhe Bank* Pitja w  K atow ic >ch. 
Spółka K om anJytow a „Felge &  C o ‘ , 

W  K RÓ LEW SK IEJ HUCIE: „O b ersth lesis, h r B  f :l  verein* 
W W IEDNIU: u ow ;zechny A ustr. Zakład Kredytowy 

Ziemski, / us r. Z kład Kredytów]- dla 
handlu i P izem ystu . 764J

H !  R O L N I C Y ! ! !
j a t  w y n r e d ł  x  d r u k uimmi nuta., a

nakładem Małopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego.

Zawiera bogatą treść ze wsz>stKich 
dziedzin gospodarstwa wiejskiego, 
liczne wskazówki i ilustracje.

Cetia 300 Mk. wraz z przes. poczt
Wysyła >ń« za zalizką. Adresować

MAŁOPOLSKIE T-W0 ROLNICZE
KRAKÓ ", PL. SZCZEPAŃSKI U 8.

770S

F a b r y k a  Przetw orów  Chem icznych
inż T. G rabiańshi i D. MyśHbórski 

w Łodzi, ul. P iotrow ska 62, teł. 5*15. 
adres te le g r .: „Chemik ał-Ł ód ź“

S Z K Ł O  W O D N E
u*, łrfdunka :b w a g e u w y c h  i b u c c k a o h .

m

«7 W 6 . ferm at.

hrłUawkt l rMrę TRmbfrt!) na po- 
iitszw acfc bezpo- 
wrouue 1 bez balu nsuwa
Infeor. . ,Ap. Kow»iKki“

„i wir
w W a r w : win,4.2, »w. 1. — Sprzedają «riuy»tkte apteki i składy apteczni 

U WALIA: Polecam y ru w n lti  w aze& ie inna preparaty  Laa.
ł-arm. Ap. KowaUkit#*- Przodsta icle‘51 *  * im Lurdw

- wschodnią Mało*olskę ł „Ozon-. i>4

I  Przyjmiemy zaraz  na dobrycn w arunkach

 ........................ J
oraz

, J !U .
za stenografią, piszącego biegle na maszy­
nie. Zgłoszenia własnoręcznie pisane ćo 

Spółki Akc. 7712

„mói ta tr  Uh, u tn ią i a
N arzędzia Us budowy podziemnej,

fc ot aj t;', *olow , otw arte w ahany (lo ry ) wozy robo.-ze 
i k arety , naczy nia, toTny cem entow e do rur, n a ­
rzędzia do górnej .uoowLi, rury in sta la cy jn e , sztuki 
i s o m w ,  narzędzia lila brukarzy  i kow alsk i;;, w c;ą- 
u l pomny k anałów *, powrozy sm ó ł sztuki fason, 
r ir gf'n ., instium eni m uzyczny (fortepian) ak rów - 
u eż nieructjOmniłć z 4rm orznw yni ogrodem  •iwk-o- 
wym spr7“dtji A. U n g lau b e, Pu*zedsiębi«p>  
s t  n s  b a d o w h K t, ł a i  u c in . li!o

insi i e r o w  u t k  i u r t e k u
z u  a  etosow n<3B» istan o w iak a  k^ł< kiłt 

lali U  d o s k o n a ły  f a u h c w k c  te c h n ic z n y  
jak  i kupi c r l  18 la t  p r k t j r k i ,  u ła n  - kil« 
kom u l U i k a n  i, v ' r a z i e  p o trz e b y  su iż e  
z łu z y ć  m n ie js a ą  k a u sjp , p r a t o n  t d - 
t y c h e z a s  p rz e w a ż n ie  z e g  a n ic u  i z i ._  
d u sk oii.alc dra.r.w ne T a rg i  w ło s k ie  L : sty  
pod „ T fa rtu k 'J do B  T -ra  d z le u n ik iw  
B a c h e ła b  Lw ów  L egio n  ów  g l, 7 S8

.luz WYSZŁA!
N A K tA tF tt K S ^ C A h  il  IUUKOW ł J
POLSKIE TOW. PEC. LWÓW -  L. ARuI, WARSZAWA 

Spółka z og_. od po w.
LWÓW, H 0 7 E L  GE IR6E'A

spes< je p le , s i e c z k a r n i e ,  ś r u t e w -  
Ai ti • t .  d, w p rz e p ro w a d z e n iu  
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